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Estrabeau^Jrenerem^Polaków

Wspaniała rewia boksu
Tytuły mistrzów Polski zdobywają: Rolholc, Polus, Rudzki, Banasiak, Pisarski, Chmielewski, Antczak, Konarzewski

Ruch niepokonany na Ślashu. Biegi naprzełaj o mistrzostwo Polski
Walka o Puhar Dav*sa rozpoczęta!

MISTRZYNIE 5-C1U KRAJÓW
spotkały się na turnieju w Cannes. Od lewej: Herbst (Austria). Ma- 
thieu (Francja), Deutsch (Czechy), Payot (Szwajcaria) i Aussem 

(Niemcy).

Dnia 21^go fcwjetoiia. na gorących jiuż i niki conaiz to dałsizych spotkań. .. . 
od słońca południowego kortach Bar- ~-r. c. ~dy c'
colony. -oadły iperwsze piłki w turnic- d®ae do ®em ltu, gdzcś w potowe Ipca 
iU o Puha.r Dayjsa _ strefy eurapej- stadia na końce Pairyża dw.e już ostat 

ej. wie konfereptki: Franoja — bnoniaca
Inauguracji tej głośneii na świiat ca- puharu pora® ósmy z .rzędu i... ?!

0v konferencji dcikonaJy rakiety An- N e starajmy sie przeniknąć tej za-
1: i H.uci-rirłn.w.:.: vnt«att.V i***' , • Mair<Jli7lł» 41(071.? .’.niV ,D filWQ7.VC:h

Aż wreszcie, gdy napięcie emocji doj j

i Hisizipainui, a łeiraz _ co odzień 
m anra*. “7 '“«'on. telegraf i ładt» roz
nosi« ьеад .po całej kuli ziemsk ci wy*

N'ie staratimy sie pnaeiniikmać tej za-: 
ffadikć Narazie uczcijmy perwszycih 
zwycięzców — Anglików. i .złóżmy kem l 
dioilencde Hiszipaincm. których ®eitfeiecie i 
z łyim potentatami tenisa skreśliło od-, 
raizu z listy dalszej kicinifercncji.

Wynik meczu bnzmi zwyczajnie, nie 
wclinife __ 4:1. lesz zawiera w sobie 
sensacje pierwszej mark.. Oto dymmy 
duibel angielski Penry — Hugbes został 
nok<№inv iprzciz parę Maier — DiunaH! 
Raczej można se było spodziewać. że 
dosfenaJe usposobiony Mater zwycę- 
ży w singlu Austina. ozy Perry‘eso. 
Tymczasem nie oddal: oma w 4-ch 
»rach pojedyńczych ani jednego seta, 
•podikireiślaiiac swa .przynależność do ‘li
sty ..10-C'U naślapszyidh .

Następnymi .przeciwnikami Ataflków 
bcdu Fintandczycy. Kdyż H ndnisow x 
zrezvKnowali ее spotkania. Wobec te- 
ко czeka Penrv‘ego i Austina ncwa 
podróż na dinuigi icoiniec twnapy. co 
Helsinki.

BARCELONA. 213.4. — Ted. wł. — W 
pierwszym mooziu tenisowym o ipuna.. 
Iżay.sa, Amelja pokonała.! H szpa.wc '' 
stosumfe 4:1. Anglicy wygrali wszyst
kie s n.gtlie, n .e oddając ani seta Penry 
wygnał z Maóeincim 7:5. 7:5. 6:2. a z 
S:.r.idireu 6:1. 6:2. 6:0. Austin z Mae-

H. W. AUSTIN — PIERWSZA RAKIETA ANÜLJ1.

I

I
I

ZA CHWILE PADNIE SŁOWO: AUT!
Sędzia wylicza Kozłowskiego, znokautowanego przez Woźniak.ewj- 

cz a.

Polska - Włochy 16, 17, 18 czerwca
Mecz tenisowy Polska — Włochy 

został defiiniitrywiniie zakionitraiktowany 
przez inż. Eigera, członka zainządu P. 
Z. L. T., bawiącego ostatnio w ItaUji'. 
na dwie 16, 17 i 18 czerwca r. b. '

Mecz ten rozegrany zostanie na kor 
tach orgambuiiacei go Legii w War-

szawie. Włosi przyiada w skliadizre: 
Seirtoirio, Monourgo, Palmieri. Skład 
drużyny polskiej zostanie ustalony do 
piero później po grach o puhar Davi- 
sa, w zależności od tońmy naszych 
azotowych graczy.

4МПД11 I PALMIERI A ndren 6:1. 6:2. 6:0. Austin z Мае-

Ss ~ Da'ał; «** -* **» - 
z Monaco

jB4QM£mt Z MECZU HANSKE (POM.)—BRZEZIŃSKI (BIAŁ.) 
który przyniósł zwycięstwo pomorzanino« «

HEBDA I TRENER ESTRABEAU 
zapoznają sie na terenie kortów Legji.

Warszawa. 23 kwietnia.
Podozas gdy jednia para naszych 

. kompanów z 1-ej rundy Pohanu Dav- 
; sa rozegrała swe spotkanie, .rakiety Poł 
i sicie rozpoczęły dopiero właściwy łre-
■ n ng przed meczem z Ho>laindja.

Miał przyjechać Niemiec Naduoh. po 
• tern Frainouz Plaa — ostateczni:e zjaw 1
■ sie rodak jego Estnabeam.
i Rozmowę z s.ympaitycznyim .Jekto- 
I rem“ naszych asów drukujemy ma iin- 
| nem miejscu. Tu zdamy tyflko krótkie 
I sprawozdań e z meczów pokazowych, 
i jakie odbyły sie już pod okiem Estra- 
i beaiu. a częściowe i z jego udziałem w 

ub. twedizóeile.
A wiec przede wszy stkem Ttoazyń- 

skk grając ze zwykłym sobie zacię
ciem. jakby to już chodizto o tytuł 
„wypunktował“ w 3-seitiach WHtonam- 
na. Ten ostatni. mimo przegnanej, zro 

‘bid amoiwu b. korzystne wrażenie swa ' 
cipainowaina gra specjalnie iprzy siatce, i 
gdzee kończyli .n.emal wsayeitikte piłki. 1 
Dopóki m lał siły — walka -była .równa I 
i dopiero w 3-cim secie Tłoczy ńsk i „za i 
mecizył“ formalnie onzeciwnika szyb-: 
kiemii piłkami. Wynik 6:2. 10:8. 6:0!

Ora tpcidwójina iz udziałem ipair: J. Sto i 
•larów — Popławski i Warmiński —i 
Estraibeaiu nie stała na zbyt wysokim. 
poziomie. Najlepiej z Polaków prezien' 
toiwal sie jednak Warmiński. Trenet ' 
francusiki, po dlługied podróży (iprzyje- I 
chał w nedziele .rano) nie mógł oczy- ] 
■wiście czuć sie nonmalnic na karcie.' 
lecz i to co nam zademonstrował, wy- 
stanozyto do zanjontowamia sie. że mo 
że naszych aisów b. wiele nauczyć.

Może, ale ozy w lak krótkim cza
sie ?._

Wynik diabla bnzmial 3:6. 6:3. 3:6, 
7:5. ipr>z yc?<i n na p erwszem m ejscu

dotyczy on pary Popławski — Stola- 
itiw. Piatago seta nie rozegrano.

Poczynając od poniedziałku. Iryda 
sie odbywać codz eon e publicznie nie 
oze pokazowe popołudniu. Diziś. dm. 
24.4. o godiz. 15-ej grać będą pary: Heb 
da — Tłoczyński i Witman — Warmiń 
ski.

IT pierwszym dniu obozu treningo
wego (24 b. mi.) pod kierunkiem Estra- 
beau, Francuz ar.a mecze treningowe g. 
10—11 z Tłoczyóskim, 11.—42 z War
mińskim, 12—13 z Hebdą, 15—16 z 
Wlmmarnicim. 16—17 z J. Stotarowem. 
O g. 17—18 gra double Tłoczyński, 
Wit mann — Hebda. Warm ński.

MURPURGO (WŁOCHY) 
as teiBSU europejskiego, odwiedzi 
PoCike podczas meczu w czerwcu.

ZDYSKWALIFIKOWANY REKORDZISTA ŚWIATA.
Jules Ladoumegue wygrywa bieg 3 kim. przed De Nys.

I%25c5%25bcay.sa
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Łódź i Warszawa zdobywają po 3 tytuły
Decydujący akt 3-dniowej rewji najlepszych pięściarzy polskich

Finały mistrzostw bokserskich, 
wskutek wyjątkowo złośliwej przy 
ipadkowo.ści losowania, w wielu 
kategoriach nie były spotkaniami 
najlepszych polskich pięśc arzy. Po 
szeregu 
cyjnych, 
iiali na 
<Hanske 
«nu), lub też. na zupełnie beznadziej 
mych, jak to miało miejsce w wa
dze iekkej. Odpadli tu pięściarze 
gej miary, co Bąkowski. Sipiński i 
Kajnar. a przeciw Banasiakowi sta 
nał w rngu zupełne surowy 
Strauch. który «akimś ..psin swę
dem“ przelawirował cała drogę do 
finału.

Jednfcni słowem — finały wylo- 
r.iły mistrzów, ale wicemistrzów- 
mam nie dały. Mimo to, zaintere
sowanie końcowa faza mistrzostw 
było olbrzymie i cała sala cyrku 
nipcnana była publicznością po 
brzegi.

Walka w wadze muszej zakon-i 
czyla sie mało spodz ewanym suk
cesem Rotho’ca z Gwiazdy war
szawskiej. W tc.i kategorii od da
wna nie mamy już dobrych przed
stawicieli. to też wicemistrzowi (!) 
Warszawy wystarczył silny c:os i 
trochę agresywności, aby ittoro- 
waę sobie drogę do zaszczytnego 
■ły-tułii.

P erwsza runda spotkania Rot- 
liolc (W.) — Wirski (Poz. rozpo
czyna sie pod znakiem energicz
nych ataków Poznańczyka. który 
górował wyraźnie zwłaszcza w 
zwarciu. Rotholc chyb a ciągle fa
talnie. ostateczne znajduje jednak 
drogę do szczeki przeciwnika.

Następna runda jest początkowo 
cłość podobna, nagle jednak przy
chodzi niespodziewany cios Rot- 
bolca i Wirski nada na deski; zry
wa sic wprawdzie natychmiast, a- 
1e traci już połowę swojej energii. 
Ostatnia runda przynosi wzrasta
jąca przewagę Rothoica. który za
służenie zdobywa mstrzowski ty
tuł.

Walka Po'us (Poz.) — Kazimier-j 
ski (W-wa) w wadze koguciej, o-

ciężkich spotkań ef.mina- 
doskonali bokserzy natra- 

przeciwn ków słabych 
przeciw Chniielewskie- I

Cyran w zażartej walce pier
wszej rundy uzyskuje nawet pew
ną przewagę. W drugiej rundzie o- 
baj pięściarze z jakąś straszliwą 
pasją wżarli s:ę poprostu w siebie.

Na furjaoką ofenzywe Rudzkiego 
odpowiedział Cyran równie wście
kłym kontratakiem i młócka pięś
ci trwała bez chwila przerwy, przez 
pełne trzy minuty. O jakiemkoi-

wiek kryciu sic nie było yyogóle 
mowy: wparci w siebie walili obaj 
jedną nieustającą serje w twarz, 
szczękę i żołądek. Można było jed
nak zauważyć, że cios Cyrana był

i celniejszy i mocniejszy.
W trzeciej rundzie zato zaczyna 

przeważać Rudzki, którego niepra
wdopodobna twardość pozwoliła 
mu przetrzymać wszystkie niemiłe

Najuch przyznaję nam rację... jeszcze zanim 
zato Strauch 

miał
BERLIN, 22.4. (Tel. wł.)

Naiuch zrezygnował z wyjazdu 
do Polski. Decyzje taką powziął on 
w chwili, gdy wszystko do podró
ży jego było przygotowane.

Z ostatniej chwili
LUBLIN. 23.4. — Tel. wł. —
Bieg jiaprzelaii >pań (1200 mir.) wy

grała 
mtr.)

W 
Unia 
0:0.

GRUDZIĄDZ. 23.4.. — 
TKSZ Gryf (Toruń) 
M sitirz pomorskiej kl. A.

SOSNOWIEC. 23.4. 
RKS Zagtebe — Sarmatra 1:1.

LWÓW. 23.4. Teł. wl. — Mecz o 
ni strzositwo Iwówsk.ej klasy A: Pogoń 
l-b -- Ukraina 1:1. Świteź — Pi goń 
(Swvj) 5:1, Hasmionea — S< kół II 1:0. 
Lechia — Bały Orzeł 3:0. Resov:a — 
Oldboye 5:1.

POZNAŃ. 23.4. — Tel. wl. — W 
mistrzostwa cli A klasy okręgu poznali 
skiego niedziela przyniosła następują
ce wyniki: Warta — HCP 2:1 (0:0). 
Olimpia — Ostroyia 2:1 (0:0). Liga — 
Stella 4:1 (3:0). Legja — OKS. 3:2 
(3:2), Polonia — Sokół 3:1 (2:0).

Lewandowska 
Lech — 21:17: 
meczu o 

zremisowała z

: panów (5000 
2) Kowalski, 

mistrzostwo Lublina 
WKS (Dęblin)

Tel. wt.

W Polsce będzie n ewątpłiwie 
krok niemieckiego trenera ocenia
ny bardzo krytycznie. Z naszego 
punktu widzenia słusznie. Ale nic 
zapomnibny. że polscy sportowcy 
myślą i działają sportowo^ inaczej 
wiec niż to czynią ich ipseudokole- 
dzy z poza zachodniej granicy. Pc- 

' starajmy s ę wniknąć w sytuację, 
j w jakiej Najuch sie znalazł. Wyjazd 
jego do Polski w chwili gdy szan
se Niemiec w puharze Davisa zma
lały do minimum poczytywanoby 
niezawodnie jako zdradę narodo
wa. tern większa, że działalność 
Najucha skoncentrowałaby się do
koła przygotowania przeciwnika 
Niemiec w drugiej rundzie, prze
ciwnika. który przez noc niemal 
stał sic groźnym rywalem. Wypeł- 

I pienie kontraktu z Polską uniemoż- 
j Jawiłoby pobyt Najucha we włas- 
j.nvm kraju, na długie lata, kto wie, 
i czy nie nazawsze.

Długą i ciężką walkę stoczył ze 
sobą stary mistrz rakiety. Z jednej 
strony obowiązek, z drugiej — gtoź 
ba moralnej śmierci we własnej 
ojczyźnie.

Sytuacja iego jest zaiste nie do 
pozazdroszczenia. Polski Związek

Tenisowy grozi w ycągnęciem 
wszelkicli konsekwencyi i Najucłi 
przyznaję mu w zupełności racie.

Przyznaję on, że postępowanie 
iego budzić może niemiłe dlań wąt
pliwości. ale ocąganie z zawiado
mieniem Warszawy przypisuje Na- 
juch walce zewnętrznej, która dc 
ostatniej chwili nie pozwoliła mu na 
powzięcie energicznej dccyz/t. 
Pragnieniem iego Jest zrehabilito
wanie sie w przyszłości wobec Pol
ski clioćliy kosztem największych 
ofiar z iego strony.

Obecnie zamierza Najucłi całko
wicie wycofać sic z publicznego 
życia jako zawodowy tenisista. 

'Odrzucając wszelkie napływające 
| propozycje, pragnie Najuch wyrazić 
swą iojałność wobec Pobki. Psy
chiczny ieKO stan jest godny poża
łowania. Ze łzami w oczach zwie
rza nam sic stary zawodowiec:

Tak sie cieszyłem z czekającej 
mnie pracy nad wspaniałemi talen
tami Hebdy. Tłoczyńskiego i Wit- 

j tmanna, tak cieszyłem sic z s::k- 
. cesów nad Holandja i Niemcami, 
i które i tak was nie ominą, z czeka- 
i iacych Polskę wielkich meczów z 
1 Japonją, a może i Ausiralją... Prag-

nieniem mojem było poprowadzić 
Jędrzejowska do najwyższych za
szczytów... A teraz, co? Nic z tego 
wszyskiego!

H. Glin.

Dookoła Monte Car o

chwile. Cyran słabnie i ostatnie 
pojedynki przegrywa coraz, wyra
źniej. Walka była tak typowo nie
rozstrzygnięta. że trudno s:ę dzi
wić protestom publiczności, która 
z przyznaniem mistrzostwa Rudz- 
k:emu nie chciała s;e pogodzić.

Banasiuk (Łódź) m ał tytuł mi
strza w kieszeni 
wstał z krzesła.
(Lwów) w tej samej chwili 
już wypisane na czole dwie ''tery: 
-k. o.". Zaraz po gongu łodz an n 
przystawił do jakiejś niezrozumia
łej a nllnęj obserwacji swego prze- 
ciwn ka i pr/.ęz dwie m nuty wy
machiwał mu tylko pięściami przed 
nosem.

Pierwszy skok, do którego Ba
nasiuk przygoto\vy\vaj s ę tak dłu
go—i już lwowianin leżał na des
kach ..do ośm u". Potem straszna 
serja. krótki sierp z prawej i k a- 
syczny nokaut, przerwany jednak 
na nieszczęście lwów anina przez 
gong. Strauch powraca w przerwie 
do przytomności, ale już w pier
wszych sekundach drugiej 'rundy 
zostaje poddany przez własnego se’” 
kmidanta.

Walka w wadze półśredniej mię
dzy dwoma kolegami z warszaw
ek ej Skody — Pisarskim i Sewery 
niakiem. raz jeszcze wykazała du
ża inteligencie i doskonałe zasto
sowanie taktyki przez rewelacyj
nego pogromcę Garncarka.

Pisarski, który po swym sukce
sie nabrał widocznego zaufania we 
własne siły, walczył znakomicie i 
ani przez chwile nie dopuść’! Se- 
weryniaka do tthtbonego półdy- 
stansu. Dopiero w ostatnich mo
mentach były mistrz Polski docho
dzi do glostt. ale punktowe zwyc ę- 
s(wo Pisarskiego nie podlega dys
kusji.

Hanske (Poili.) nie bvł dla Chmie 
lewskiego (Łódź) godnym przeć- 
wnik'em. Ta walka w wadze śred
niej była dla Chmielewskiego no- 
prostu zabawa. Początkowo wido
czne dąży on do ..czystego“ no
kautu. a'e potem lituje sie nad prze 
rażonym przeciwn;k:em i pozwala 
mu przetrwać do końca, dając uu- 
b'iczności nrześliczny Dokaz swo
ich w elkich umiejętności i nieprze
ciętnego talentu.

W wadze oólcieżkiei Antczak 
' (W-wa) nadspodziewanie łatwo 
dął sobe rade z Wystrachem 
(Ślą.sk). Ślązakowi pozostał :uż 
tylko ciężki c os z prawej, cios, któ 

I—n„,ls- n I o J|W I rrr.tr—

MONTE CARLO. 23.4. - Tel. wl. — 
W’ie'ki aiutonrolrJowy wyścig ułicz-iy 
lun rund dookoła Monte Carlo (dystans 
318 km) m'ai przebieg niezwykłe emo 
ekrurląjy. Po |o k. porządek bvł ilaste 
puiacy: I) Nuvolari, 2) Vairzi. 3) B rza 
clwr i Dreyfuss. W zamętoj watce pa
ri..ja dialsze rekordy: Nuyolą.ri ma 
2:00.9. a Varzi nawet 1:59 (<x> kl.tn na 
godzinę). Przed sama metą Mera Nu- 
voloriego spotyka wt padek: za:pa''a s’ę 
są.m: chód, a na styiimvm kierowcy u- 
branie Nuvolari wyskakuje, pożar ga 
sza mechanicy. Pchaóac, przeprowa
dza samochód przez mele. W. tej sa
mej chwili n emal Vairzi tu ja taśmę. 
Nuvolari jest pierwszy i formalnie : ino 
raltrc. ale sędziowie tego irc uznają 
Wyn k : 1) Varzi (Bugaitt ) 3:27.49, 2) 
Borzach'«ii (Alfa Romeo) 3:29.49. 3)
Dreyfuss (Bngaitt:) 3:30.10. 4) Ch ron 
(AR); 5) Trozz (AR). 6) Zellender
(Maserwti). 7) W H aims (Bugaifti): 8) 
llartm.iri (Bugatti).

Ostatnia 16-ka pięściarzy
zostaje

Niedziela, 23 kwietnia.
Pozostałe do rozegrania półfinały 

stały pod znakiem paru spotkań, któ- 
— .......... --------------- .- . , - - , re były wlaściwe«ni finełami. Wskutek
■czek waną była z naiwiększem za-1 bowiem kaprysów losowania, do fina 
interesowaniem. Obaj pięściarze i |ów doszli tacy malowartościowi pię- 
sprawili jednak ogromny zawód, ściarze jak Strauss (Lwów), podczas 
"Widoczna wyraźn e trema pozbawi gdy Bąkowski został wyeliminowany 
la ich połowy normalnej wartości.. wcześn ej. hub Hunske zamiast ny. 
obai walczyli bez głowy, nogi wra , u., .
stały łm w ż ernie, a pięści zata- '•. 1 ,N»

»l,sze„.e , „o»„-ne kreKi w|
pow ctrzu. .; kj. Chm:elewski wlaśn e załamał świet

Zaczęło się bardzo spokojnie i • na karierę
przez dobra minine wklzielśmy 
ityłko wzajemne wygrażanie sobie 
pięścami. Pierwszy zaczyna ata
kować Kazlnrerski i zdobywa po
czątkowo przewagę nad Polusem. I 
kontruiac doskonale jego ciosy. | 
To było jednak wszystko. Polusj 
uderza prymitywnemi swingami z( 
góry, które nieprawdopodobnie ła-t leicskiego. Dawna wada poznańczyka 
two dochodzą do cehi. Jeszcze oa;1 
re udanych prostych ' Kazimierski ( 
zaczyna silnie krwaw e. Wałka iesłt 
ciągle słaba, ale nrzewaga nnnkto-' 
wa Po'ttsa nie podlega wątpliwości.

W ostatniem starciu Kazlnrerski 
zmuszą się cała siła woli do ener
giczniejszej in cjatywy. ale kończy 
s ę ona bardzo szybko i oczekiwa
ne przez wszystkich typowe dla 
warszawianina „rozkręcenie sę" 
wogóle nie nadchodzi. Polus utrzy
muje przewątge punktowa, a rozpa-| 
człiwy atak Kazimiersk:ego w os-| 
'taitnich sekundach walki nie przy
nosi mu wyrównania. Zwycięstwo 
Polusa jest nieznaczne, ale pewne.

Spotkanie Rudzkiego (S'ask) z 
Cyranem (W-wa) w wadze piór
kowej było niezwykle emocjonu
jące.

pcznańczyka. nokautując 
go ongiś w Poznaniu I zatai trepo- 
dziehiie iego miejsce w opinii sporto
wej PoŁki. Dziś Majchrzycki stanął 
po raz pierwszy od tamtych, czasów 
do prawdziwie poważnej wtlki — sta 
nąl i oszołomił wszystkich.

Był to dawny Majchrzycki'. (Te — trn 
I że jeszcze lepszy. Ba. jako bokser lep 

szy nawet od naszej chluby Chrnie-

wyeliminowana
skiego: jako Bahasic<ka czy jako Mai- 
clirzyckiego.

W przeciwieństwie do tych dwu 
walk bardzo «labo wynudły sootkania 
Mllic — Sbraus i Hanske — Brzeziń
ski. Mil e był trochę lepszy technicz
nie. ale Straus miał skuteczniejsze cio 
sy. M. łka wogó’e była chaotyczna i 
brzydka. Brzeziński ntial większą 
świeżość, niezły cios, ale mało umiał. 
Hatiske starał s’e pimUdować. korzy
stając ze swej rtrtyny i wdało mu się 
to. choć w'nądl naogól słabo.

Niesgczególmą w. łka było również, 
sipotkanie Wirski — Bagiński. Obaj 
uudobui do siebie ze wzrai.tu.i »tyliU 
często wpadali w ćlitićłi. Wirski wy
grał dzięki wlęłtozel różnorodmości

do finałów mistrzostw
środków i lepszemu planowi walki. 
Вам ń*ki. którego wychowanie było 
zbyt nastaw onic na cios nokautowy. u- 
sjlciwal zbierać pu>r.totv, atc robił to 
dość n eiKlsiliKC.

PasJonilliuca była walka Chrostek — 
Rudzki. Krakowianin b I ślązaka iego 
wlawnn bronią, w InfakliKii ni al rów
na zAcletość. a napór Rudizkiego pew- 
ilc nowstrzifrywal prosfein i serjln- 
nil. celncnr. choć pozbawioncini sku- 
tcczuiośc'. Miał on zawsze ostatnie sto 
wo od pow edizenki. D aczego w ec 
bnzegral? Błąitego. że Rudzki byt »ta
le w ofenzywie. żc c osy Chrostka lic 

wty Łkutecziiu4cL..ą, Jagn AtanttLJjU.-. 
Chybiały n'enui'1 M'»'oc celu. No 1 dłrt- 
tevn. ż.o ktoś w teł watce wygnać itiu

I siał.
Szkoła, jaka dal Pisarski Oanocairko 

i wi. pcw ittia wyjść tylko tta dobre t.'- 
' mu bckseirowi i jeduioeześiię nauczyć 
l Arske.go. że można wiele zrobić, ieśli 
| s e <i:e boi. Psarski n e bal s'e Ganit- 
carka. byl częściej w defenzyw c to 

! prawda, ale stałe tnyślal o-ataku i prze 
chodził doń oiJważnie. błyskawicznie i 

I zdecydowanie. Zdawało sie. żc prawa 
' Gamcarka n'e wisi nad .nim jwk in ec-z 
I Dauf klęsa. i istotnie ani raizu u:c mia 
I la okazji aby spaść lak grom. Groźni«i 
I sze itiż były cbsv w korpus. aJe i o- 
ne o c złamały inicjatywy zwycęzcy
ЩÏ'kM')Wg nic ...IIHTmiU

w Itzasc-cJ hhkIzic. wdz.ac zc nrzeary , naiJ celtl. W szystk'C 1Г/.\ rtltlJv U- 
od znakiem n pu/nwiiwpi

rfironi 
mątoujzn. ' z 

żądać w aptekach i drogerjach.

Kraków
KRAKÓW. 23.4. — Tel. wl. — Mi- 

Isinzostwa klasy A przynosly w ne- 
dizięile w Krakowie szereg irespodzia- 
nefc. I tak: leader klas\ A. (irzegó- 
rzeJki. przegrali n es.podzkwi c z Legia 
1:3 (1:2). Bransk: dla drużyny rebot- 
lAczcrj uzyskali: Borek 2 i Grabka I. 
Branukę dla (irzegórzeckięgo — obroń
ca Legii ze s-trzalu samobójczego. Sę
dzia p. (liMnptowez.

Dnia — Wawel 5:1 (2:0). Niespo
dziewane wysyłka porażką wojsko
wych z najmlod^zyin zesriołem A-kla- 
sowyin. Braanki dla zwycięzców M ka 

trzy
Wa we'u 
11H1M1.

Olsza ____
Bramkę dla Zwierzyn eck ego uzyskał 
Pietrzak ze strzału samcbójczego. dla 
Olszy — M chailak. Sęd-z a ip. Gauda.

Makabi - Koroną 2:1 (1:0). Brannki 
dla Makabi uzyskał Osiek: podczas tne 
.zu drużyny uczcśty p..i.rceć znniairleigo 
w tym dnu cHirońcł’ Korony. Pkausą. 
Sędizki p. dr. Rutkowsk .

Wsita I-b — Cnacovia I-b 4:1 (3:0). 
Mecz przerwano z powodu zdekoorple- 
towaitfa drużyn1. Scdiz a p. Benwald. 
(iarbarrda l-b Podgórze I-b 2:2. Sę 
dla Makab: uzyskał (żsiekpcdczas me
cz a p Stcfgi

. Bcirzert'kieiw’cz — dwie; dla 
Suchalskl. Sędzia p. Lieber

— brśk ciosu — pokctuie nadal, aleje 
go technika defeozywoa nabrała mę
skości. Stała się agresywna, demorali 
ztijąca przeciwnika. Chmielewski był 
wobec Maicbrzyckiego zupełnie bez
radny. próbowci wszystko co mnie a 
umie bardzo wiele: napróżno — od
dawał punkty MaichrzycteeiiMi. Co
prawda Chmielewski zgóry byl ilasta 
wtony na atak. na .iiykar.it. a Majchrzy 
ek tra obronę. W tych warunkach 
walka od początku musiała zmierzać 
do zwycęstwa punktowego Majclirzyc 
kiego o ileby cios Chmielewskiego nie 
załamał defensywy, poznańczyka. zwla 
szcza, że Maiclirzycki miał ten atut że 
jego atak byt niejako zaskakującym 
przeciwnika deserem, po wielu w-pa- 
malycli daniach obrony. A deserem 
tym szafował Majchrzycki bardzo czę 
sto i nieoczekiwanie <fia... łodzianina.

Walkę itiż przegrana wygrał jednak 
Chmielewski. W ostatniej rondzie po 
stawił on wszystko na jedna kartę. 
Początkowo napróżtto. Majchrzycki 
zbierał dalej punkty. Ale w pewnym 
momencie prawa Chmielewskiego, któ 
ra tyle razy chybiała, zawadziła o 
szczękę, gdy poznańczyk zrob i unik 
boczny, MaicbrzyckŁ padl do ośmiu, 
podniósł się jeszcze groggy. przyszedł 
do siebie w natychmiastowym clin- 
chu i znów zaczął punktować. Naoróż 
no. trzecia runda ma decydującą prze 
wagę w meczach mistrzowskich (jest 
dłuższa od irnnych) a Chmielewski wy 
grał ja bardtzo wysoko.

Ptincher triinnfował na tych mi
strzostwach jeszcze raz nad techni
kiem. Ale obyśmy rneli więcej ła- 
k clt 'pmich&rów. 1 takich techwików.

Finałem również, byl mecz Bana
siuk — Sipiński. I tym razem tak jak 
na meczu z Bukowskim sędziowie 
dali się porwać „żądzy krwi“. Ale Si
piński byt innym trochę przeciwni
kiem niż Bukowski. Poztiańczyk u- 
inial coprawda. utrzymać na dystans 
Banasiaka. ale nie umiał go trafić, tak 
jak Bąkowski. Sipiński udawał Maj- 
cłirzyckiego, punktował lewa lecz, ro
bił to zbyt stereotypowo, brak mu by 
lo poczucia dystansu, zrozumienia na.i 
dog odtt i ej szych monie ułów 
ataku.

Baitmiak swą niezwykła 
ścia skruszył wreszcie mutr 
ruchliwości Sipińskiego i pod koniec 

i miał wyraźna przewagę. Decyzja nie 
' krzywdzi pozncticzyka. cltoć mogła 
; brzmieć odwrotnie. Zależy od tego jak 

kto sobie wyobraża ideał boksu pol-

I

do k-on-tr-

źyiwotno- 
tecbniki i

7 par rywalek
walczyło o punkty warszawsKie

WARSZAWIANKA — POLONIA 
1:0 (110)

Dolciniia z. Bulaimaweni. Szczepan a- 
k ciin. Se chterem i Mai k eni na c.zele. 
Wynik został ustanów c4iv już w pierw 
szetl iiKilowle ze strzału Stdleinwerka. 
Jedyna okazje wyrównań a zaprzeiptv- 
śc I Łańko. przęstrzctiwiijąc kąpnego. 
Kon cc meczu tipłyiiąl pod zimkiettl ci« 1 
giwli ataków Pólonil. Sędtźla p. Musz
kat.

ŚWIT - MAKABI 2:1 (0:0) I
Makabi wystąpiła bez Seingera ii 

Feiertaga. i grała z.inpeInie blask). Atak. I
P erwsza połowa gry jest wyjąrfro-1 ja prizęwage 

wx> powolna. Po przerwie mecz nieco I r:a ' ,-. 
się ożywia, przyozem śwłt osiąga prze ' izv-;Kjego za 
wagę. Nie przeszkadiza to jednak Ma-j 
kal> zdobyć prowadzenie z rzutu kar-1 
nego przez Zelceira w 55 minucie. Świt 
przeprowady.a kitka ładnych araków, 
których rezultatein jest wyrównującą 
bramka, uzysakaoa w 65 minucie przez 
Cara. Tenże sam gracz w 82 m nucie 
zdobywa zwycięska brannke po tad- 
nym dnśrodkowaniu Łysakowskiego. 
Sędzia p. M. Walczak.

P.W.A.T.T. — DRUKARZ 2:2 (0:2) 
Wynik krzywdzi PWATT. który 

mi«'! w drugei potowtę orzygnaitajaca 
przewagę. W 10-ej minucie Driikarz 
zdobywa prowad'zenc z dalekiego 
strzału Słusairczyka I. a w 25 ni. Gó
recki podwyższa wyn k. Debre poda- 
o.!a Danielczyka nie znatidwja wykoń
czenia,

W drugiej połowie Zaharjadźe II zdo 
bywa ładnym stnzailem branukę w 50-ej 
mn. Zaizinaóza sie przygn atajaca prze 
waga siłniejszego flzyaznie PWATT.. 
który oddaje wiele groźnych stirzatów 
obronionych przez bramkarza Szweda. 
W 70 m, Wptdak głowa strzela wyrów 
Mujaca bramkę dla PWATT. po rzucie 
z rogu.

Drukarz zaczyna grać defenzywn e. 
dzięki czemu udaje mn sie utrzymać 
wynik. Sędziował debrze p. Zdzisław 
Singer.

SKODA — ORZEŁ 4:0 (1:0)
Zwycięzcy bez Napiórkowskiego i 

Czecha. (>rze.t bez W.ktorzaka 1. M - 
clialow-k ego i Walentynowicza III.

W 22 itn. ladiiic podan e Mairjana zo
staje n:ewykorzvs'taine przez Czajkę. 
W k ika iniont późnię! Szymczak ostro 
strzela w słupek. Dopiero w 41 mimi
ce Baryła uzyskuje perwsza bramkę.

Po przerwie Skoda nadal atakuje. «- 
trzymając iucjaitywe. W 59 tu. Górski 
po ładnym przeboju zdobywa druga 
bramkę.

wa walkę. porzucT wresaclc wyezekl-l 
wain'« na nokaut i przeszedł do bar
dziej zdec5'do'W anego ataku. Psarski 
niętyilko źc znatazl na to godna odpo
wiedź. ale wvkorzvs'tal to nawet na 
swa korzyść i dal się tern dziwie, 
we anafci lodź cm nowi.

Zwycęstwo P sarskego było sutoce I 
sent inteligencji i myśli.

Sewerin ak zadeuionstłowal znów i 
.... ________ «iszczvc elską.

i na która go stać, gdy pozwolą in : wał 
czvć w zwarć u i na półdystams. Siny 
Wtocz bvl dla n ego dziecintre łatwym 

; <fo rozgryzienia przędwn к e:n. Prasz:. 
i półtorej rundy przygotowywał on а-> ссЖУ cos Piłata 
[ konsetowentn e <k> tego, co mus alo na -1-:- -------

s tąpić: trzech s łmych ciosów W Pod
bródek. z których już pierwszy w'" 
starczył, aby powalić pomorzaP •«-

Cvram równ e destrukcyjn e.- "
trochę innym stylu. roz>or.".'«"il s:c r 
Woźn ak ewczem. Cyran ” C 1x1" 1 
sic w fmezje techniczne ' |a*l-'cz ’‘’. 
■rt.rl nororzód. <o erajac tiadz cie na 
swym celnym, krótkim cos e vx ozu ą 
kicwciz początkowo a tako'a I. Potem 
se broni, potem, wobec lla'''at'’!Cv co 
sów. których nie 
trapy et troiesne г«*5?*' s'e «i-
petoe. A nbv wista-r'
czvtobv rnn eć "a ■? na dv-
stons i mice lep?7?1 f.acę nóg. laka 
choćby, jak S P P'k -

Mila niespodziankę spraw I Rotholc. 
I Ani śladu n_ie Pozostało z iego cltao- 
I tyczności- Dobra pracą nóg sparaliżo
wał agresyw»osę Góreckiego, sam bil 
! rzadko ale celniej. Góreck atakował 

i furja i spokojem nic n:e prowadziło 
i do celu. Doprowadziło zato do celu 
‘Rothoica Parę świetnych prawych nie 
efekjownveh ale bardzo skutecznych. 

Wy-niki szczegółowe: waga musza: 
Rotholc (Marszawa) hije Góreckiego 
(S ask). \\ :rski (Poznań) bite Bagiń
skiego (Wilno).

Waga Piórkowa: Rudzk (Śląsk) bi- 
je Chrostka (Kraków); Cyran (War- 
>z?.Ya) b’łe W ożniakiewicza (Łódź). 
м ,Уага..lekka: Strauss (Lwów) bije 
M lica (Śląsk); Banasiak (Łódź) bije 
■ Pińskiego (Poznań).

(1 ''aga pótśrednia: Pisarski (Warsza 
■■ - '^1 Ganncarka (Łódź); Sewery- 

, те а к (Warszawa) nokautuje Wrosza

» Wa^a średnia: Hansfce (Pomorze) 
, M i I -e Brze^ńskieRo (Białys»tok), dim e 

S^kotowskw-go w к Ika) ^2’ (LM-° biie MaJchrzvck’ego (Po

Akcie Skndv słaJa coraz groźi, ei 
<ze. W 74 in. Ba.rilą strzela trzecią, ą swą potworna robotę 
Cziiiika w 88 tli. zdobywa czwartą i t-l.......... .
statmią bramkę dla zwycięzców . Sę-( 
diz a p. Wołoszyn dobry.

A.Z.S. - LE0.1A 4:2 (0:2)
IV nvi.n’ zasłużone zwycięstwo aka-, 

dein ków. W pierwszej ooL-w e Legia i 
grfl z wląitreni I Ina zuacziiii przewagę. 
1’rzeżdz i .-'<i ze spalonego strzela b-.rn 
ke. W 4ti m. wyrównanie <ł'a akidertti 
ków z-l’ bywa (loss. W 44 m. Cznlkizw 
ski st-zela samobójcza bramkę dla 
AZS. Po przerwie akademicy uzysku- 

z; ;. ..„c i minio, żc grają w dz e- 
f:ą‘jke z powodu psim ecia z boiska Za 

i gre faul.
W 57 m. wyrównuje Majewski z w,! 

■iego. AZS w dalszrm ciągu przewa
ża i w 60 m. Janikowski ze sterzydla 
efektownie strzela trzeć ą branukę dla 
gospodarzy. W nrmirte później Stań- 
bzytk 11 z podania Uv(i usitaiią wynik. 
Se‘dzia p. kot. Baran,

tonę wynik; piłkarskie w Warsza-i 
wie: Haipoel — Kraft 6:1 (3:0): Orkan i 
_ Żair 6:1 12:1); CWS 
(3:1): Hakoah — Zorza 3:1 (1:0); Wek 
ker — Tur (Mokotów) 4:1 (2:0).

SKRA - GWIAZDA 4:1 (1:1)
Stera wystąpiła bez kontuzjowanych 

Sinosarskego 1 i Majorka, l-sza po
towa wpłynęła wd znakiem gry wyrów 
oaneij. W tej części meczu DraganWk 
ze Story sdiodizi z bo:ska z .powoidu wy 
welin ecia reki.

W 12 miuucie pierwsza bramkę z za

— Law 6:1

I»» a w iii <wmv.v ■y/i^i r*Kju.aa ------ — •

n::es.zuii a z<k<bvwa dla Gwiazdy k
i fz tmjęeir Rlowa. W 42 ni. ■Snuosła*!*^1 e 
I lów.mtje. Po przerwie tuż w 3 ’’l"?’1 ~ ■ 
.Stera stnzda dw e I,ramki przez < -• 
ka II i zdecydowane przeważa 
■m° zejścra w 60 bram
go Bkizałka 11 z boska. ąPj7;n
ka jest diz:ełem Maszewa 
•wał dos-tećciale o. Romano' «•'• 
dzów 1200 osób. uarymont (Pomorze)ELEKTRYCZNOŚĆ--MAKYMUINI , u.— ,

3:2 (1:2) ,
Pierwsza bramkę strzela6jn 

m mtt"p<S wv7ówm'wa Kuśmiersk . 
’J M rż w 24 nrónc e Sita.lows.ki zdo
bywa dLi Marymoiotu prowadzeni c.

Od 65 nfmRty Elektryczność gra w 
dtz eRiabke wskutek wykluczenia z bo- 
:fka Szyman aka za faul. Dz ęki nad- 
,zwvcza')n e ambitnej grze całego zespo 
lu E’cktrvczności w tyrn otkresle gry. 
Kondasz i Karolak strzelają dalsze 
ów e bramki dła zwyc ęaców. Sedz a 
p. Muszkat, (m. al.)

rl’V’j *• • С Л34 mimic с

Piękne białe zęby: Chlorodont

płynęły nod znakiem n ewatpliwe.i 
wyższości techncznei Antczaka, 
który też zasłużeni'« zdobywa trze 
ci tytuł mistrzowski dla Warsza
wy.

Przedstawić^^ wagi cężkici —- 
Konarzewski (Lodź) i Piłat (Poz.) 
tfe mog'i zaimponować. Dużo liyło 
chodzenia ko’o s’ebie. a mało pra
wdziwej .walki. Konarzewski in:ał 
iednak obrzynią nrzewage rutv- 
py i prawie wszystk!e pojedynki
rozstrzyga ną swa korzyść. Jeden n a. n,. . ( w (,rzecjej run_
dzm sprawią na irm coprawda wy 
razn? wrażeń e. ale iego zdecydo
wanego zwycięstwa n:e można 
Kwestionować.
, Najstarszy z mistrzów Polski, 
który pierwszy swój tytuł zdobył 
dziesęć 'at temu, i reprezentował 
Polskę jeszcze na paryskiej Olim
piadzie. z.aoow:edział no walce 
swoje definitywne wycofanie sie z 

I r iigii Oto dobrze wybrany mo- 
j ment!

-

Katowice

Wszechświatowy Związek Makabi 
nie został przynęty do Międzynarodo
wego Związku Narciarskiego.

Łódzki Klub Lawn « Tenisowy ob
chodź w roku bieżącymi jubileusz 20- 
lecia istnienia i z tej otoaizji obiecuje 
urządzenie turnieju mistrzowskiego w 
s lnięj konkuirenctii międzynarodowej- 
która odpowiadałaby tradycjom teni
sa łódzkiego.

Pasta do zębów 
najwyższej jakości. 

Oszczędna w użyciu

KATOWICE. 23.4. - Tel. wl. — 
Ubiegłej niedz eli przystań Hi piłkarze 
okręgu śląskiego do drugiej serji roz
grywek o mistrzostwo okręgu Ojr’ 
leni odbyło sie przeszło 70 niec/f.”1 
Wyniki okręgowej lig’: Naprzód* L'- 
piny) — Słowian 2:0 (0'Oki“.^-*
(Świętochłowice) — KoleJow? .' "■ 
4:0. Chorzów - Amatorski '.’l ;!•-•> 
BBSV — 07 Setnianowc« . ’G). 
Ną speciąlnc podkreśleni ‘ls' iginc 
zwycięstwo Orla nad ;1,1 Tl
(1:D oraz remis 06 K;|1 '■e —1EC
1:1 (0:1). „rv.wt ,

Po niedzielnych |ZH', ń'er.",
sze nfejsce w tabel'1 ‘ ' K> Naprzód 
Lipiny. >14 — t iKATOWICE. t ~ rei. wł. — 
W niedzielę lllr-
niej koszyków* ?°Jan/owany przez 
katowicki ośrode* wychowana fizy
cznego o nagrać \vędrowna preZy. 
denta mia'lainK io Jc- dr Kocura. Na 
starcie i,/ drużyn, wśród któ
rych znald<?')a,\ s:q wszystkie czo
łowe zes®0?' ’"’rtiego Śląska. Zasłu
żone zwycięstwo odniosła drożyna 
Chorzowa. Którą nagrodę przechodnią 
zdobj la w roku b eż.acym |,a włas
ność. ■ a drugim mieicti znalazła sie 
drużyną StTzelca z Łagiewnik przed 
PZP (Nowy BVI(Mn) i dniżyną Cho
rzów II.
. W K?.nAllre,|C;ii nań zwyciężyła dru- 
zyiia I W kobiet (Nowy Bytom) przed 
RKb Załęże. Naileosze teclm cznie 
zestpoly to drużyna Chorzowa ][ oraz 
RK> Katowice i Strzelec Łagiewnik’ 
Zwyxię«ika drużyna odznaczała sie 
doskonalą dyspozycja strzałową i to 
zapewniło jej perwsze miejsce, je
dnak sama gra drużyny pozostawia
ła wiele dc życzenia, gdyż wnosi ona 
dużo elementów ze szczypjornłaka.

Zawody prowadzi kpt. SchTcutin- 
zer

iiykar.it
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Bezbr? mhowy mecz
ŁK.$• -Warszawianka 0:0

Tegoroczny debiut dwu drużyn 
ligowych grupy Wschodniej—War 
szaWianki i ŁKS wypadł beznadziej 
nie tóado. Zawód zrobił zwłaszcza 
zespól łódzki, który wszak jeszcze 
pięć miesięcy temu był jednym z 
poważnych kandydatów do zdoby ■ 
c-.a tytułu mistrza Pokki.

Obu rywalom brakowało prze- 
jewszy-tkiem lim:,i napadu, czyli 
tych formacyj. które nadają d>ruży 
nie piłkarskiej wyra,z i styl. Pod 
tym względem i Warszawianka ' 
ŁKS. licytowały się im mmis od 
pierwszej do ostatniej minuty gry-

Da słabizńa w ofenzywie nie po, 
z\vo!i’<a nawet sprawdzić P°lW®1zwolila nawet sprawdzić powaz 
nie wartości formacyi defónzyw- 
nych wrjgj*®
ze w surmę bylv tn nie
niezłe. Ale czy 
pryśnie w grze 
szybkim, dobrze 
strzelającym 
prObul zespołom 
moc I--.-. , ..

i Wydawało się. 

złudzenie to nie 
z przeciwnikiem 
komb 'minia cym i 

okaże dopiero

piłka sprawiała 
moc^kłopotów. to też akcje w któ 
rycih dochodziła ona choćby trzy
krotnie do gracza tej samej druży 
ny można było policzyć bodaj na 
palcach jednej reki.

Naotgół jednak nifka poprostu 
wędrowała od przeciwnika do 
przeciwnika, bez ładu, składu i ja- 
ikieijkobwiek koncepcji myślowej.

Do nieciekawej tej wałki druży
ny stanęły w zestawieniach:

Warszawianka: , .Jachimek;
Zwierz .Rusin; Mo
stki. Halun; KorngoW, Ketz, Kot
kowski Prosator. Pihszok.

Ł K S.: Frymarkiewicz; Kara
sia,^, Gałecki; Pegza. Welinie. Jań 
czyk; Durka. Herbstreich, Stempiń 
ski. Sowiak. Król.

Pierwsza połowa meczu była je 
szcze jaka taka. Jakkolwiek odra
za rzuciła się w oczy impotencja 
obu napadów, mimo to kilika cieką 
wych sytniacyj podbramkowych i 
zagrań w polu, przy równocześnie 
bardzo slabem tempie, robiły na
dzieję, że po pauzie będzie lepiej.

Niestety — było dużo gorzej. 
W odcinku tym zniknęły bowiem 
resztki myśli, technika i żywości 
gry, a boiskiem owładnęła niepo
dzielnie nuda, nieudolność i przy
padkowość.

Zresztą ten brak wyniku cyfro
wego i podzielenie się punktami 
odipowiada dość ściśle przebiego
wi zawodów: na strzelenie bram-

ki

GBURSKI (ŚL.) — PISARSKI 
(WAR.).

BAGIŃSKI (WIL.) — WIRSK1 
(POZ.).

nie zasłużył żaden zespól, a 
przewagę Warszawiamki w pierw 
szej połowie zniwelowało w dru
giej dojście do głosu ŁKS-u.

Z pośród 10-ciu napastników te
go nieciekawego spotkań a coś na
prawdę dobrego nie możua. powie
dzieć o żadnym. W ŁKS-sie Stern 
piński jako kierownik napadu nie 
zdał zuipełinie egzaminu. Sowiak 
tyle, że kilka razy próbował strze 
lać. Herbstreich usiłował iak zwy 
kle robić coś sam. również bez po 
wodzenia, lwia cześć dośrodlkowań 
Dumki trafiała w pomocnika, Król 
'też był bez wyrazu.

W Warszawiance Kotkowiski do 
przerwy wykazał się wyjątkową 

i jak na siebie ruchliwością, ale po- 
I tern spadł do stałej swej ostatnio 
I roli — bezużytecznego figuranta.

Ketzowi również daleko do cza 
I sów swej świetności z jesieni. W 
polu nie przedstawił teraz żadnej 
wartości, a strzały czasami efek
towne, nie docierały jednak do ce
lu.

Prosator posiada manierę zby
tecznego przetrzymywania piłki i 
gry już nawet nie w szerz, ale w 
tył boiska. Pozatem brak mu w 
wybitnym stopniu startu do pillki. 
Pilliiszek nie liczył się wogóle, 
KorngoWowi nic sie nie udawało.

W ŁKS-sie nieźle wypadłą gra 
linii pomocy, dzięki pracowitości 
wszystkich trzech graczy. Ich 

I vis-a-vis też pracowite, nie potrą

i

Rozmowa z Estrabeau
lc kilka dni po dezercji Naju- 

cha nie Pozostawią ipo sobie zbyt 
dobrych wspomnień i pewno 
przejdą do historii tenisu polskie 
go.

Urwanie głowy straszne: tele- 
Jniidzy1" W Faf ciąłrlc praioowal 
Wreszci^ a Paryżem.

r3!tr >h Spadł kamień z serca 
T- J.es* iuż wśród nas.
CZfl^nAu i-^pUZe>ro wzrostu Frań 
€UZnvin n-A*13311 ° swoim giwal

Łlp Cap“ w-yjeździe

J^^tant! (to bu
dzi niesmak). Ale dzisiaj po N em 
caęh wszyto Ptożna^się spo 
dziewac. Będę S1? star f * 
dzić w meszczęscuu. Tvdzień 
czasu to coprawda niezbyt’wiele 
ale jeszcze miożna dużo zrobić' 

__ Czy widział Pan kiedy 
przedtem praczy polskich?

— Żadnego z niich nie znam 
jakikolwiek dużo o nich slyS2a2 
jcrn Nic widziałem też nigdy gra 

v holenderskich.
CzV t*13 pan e'wen'tua™1€ czas 

u vivć w Hadze podczas meczu SŁkfJ- HoiMdiu?
roisku za]cży tylko od Racing 

JffjSTldla Pnla

setach dl> TimrneraL

filo jednak utrzymywać kontaktu 
z własnym napadem.

Wśród obrońców stojących bez 
wyjątku na poziomie wyróżniał się 
wysoka forma Rusin. Zwierz do
bry taktycznie, wykazał się .iędnak 
brakiem serca w wafce. oraz nie
pewnym wykopem. W ŁKS-ie

Gałecki lepszy od Karasiaika. Obaj 
bramkarze nie mieli specjalnego 
pola do popisu. gdyż piłki przez 
nich chwytane nie wykraczały po 
za ramy mocnych podań do bram
ki.

Sędzia dr. Lustgarten z Krako
wa. jak zawsze, b. dobry.

):*:(

Pogoń zdobywa 2 pkt
zwyciężając 22 p.p. w Siedlcach 3:2

SIEDLCE. 23.4. — Tek wł. Prze
glądu Sport. — Pogoń — 22 p. p. 
3:2 (1:0). Bramki dla Pogoni strze
lili: Łagodny dwie, Niechcioł jed
ną, dla 22 p. p. — Swiętoslawski i 
Bilewicz. Sędzia p. Rettig z Łodzi.

Wynik remisowy raczej byłby 
sprawiedliwszy. Na obydwu dru
żynach znać jeszcze przebytą zi
mę. W Pogoni na pierwszy plan 
wybija się Albański, broniący nieje 
dnokrotnię wprost w beznadziej
nych sytuacjach. Obrońcy Bereza 
i Józefski pewni. Wadą Berezy jest 
brutalna gra. To też po przerwie 
w 31-ej minucie został wykluczo
ny z boiska.

TLOCZYŃSK1 PODCZAS MECZU Z W1TTMANNEM. 
wykazał swolsćą ambicje, która pozwoliła mu wygrać bez straty 

se ta.

Pomoc spełniła swoje zadanie, 
przyczem Kuchar specjalnie opie
kował się Graczyńskim. W ataku 
lepsza lewa strona Niechcioł. Ła- 

j godny. Z mmer na środku ataku i 
nie był zbyt groźny. Niezły Moty- 
lewski miał za partnera słabego 
Wolańczyka.

22 p. P- miał słabe i dobre mo
menty i rozegrał się naprawdę do
piero po przerwie Porażkę woj
skowi ponieśli dzięki złej taktyce, 
gdyż wyrównawszy 2:2, zamiast 
na okres 5 minut zamurować bram 
kę. pozwolili sobie prawie że w 
ostatn ej minucie strzelić decydują- 

lcego gola.

Gwoźdz.ński z Polakiem po zgra I 
niu się będą tworzyć doskonalą pa, 
rę obrońców. W pomocy najtępiej 
wypad! Sroczyński. Jakubowski u-I 
nieszkodliwi MotylewsKiego. 1 ro- : 

i chę słabiej wypad! stary weteran,; 
Czajka, któremu parę razy uc ekt: 
Niechcioł.

W ataku, który rozegrał s.ę do- i 
piero po przerwie, zaw.ódt Gra-1 
czyński, pauzujący przeszło od 15' 
miesięcy. Buew.cz do przerwy za1 ___ _____
dużo grał na własną rękę, n e wy- przez obronę. Albański wybiega z 
korzystając Swięiosiawsk.ego, któ i bramki, lecz świętosławsk, go mi
ry niejednokrotnie stwarzał groź-1 ja i lekko strzela do pustej bram- 
ne sytuacje pod bramką Pogoni. Ru ki.
sinek był wszędz e, lecz jego prze- i Wojskowi niedługo sie u»-, 
boje obrona zatrzymywała faulami. I wyrównaniem, gdyż już w 27 mi-

Pogoni uśmiecha się szczęście, ale 
Zimmer strzela koło słupka. W 20 
minuc.e wolnego z 30 metrów bro 
ni szczęśliwie Koszowski. Po chwi
li Graczyński zaprzepaszcza świe
tną okazję, gdy stojąc sam pod 
bramką miast ostro strzelać, p.iKę 
daje Świętosławskiemu, który sy
tuacji nie wykorzystuje.

Wyrównanie pada w 24 minucie, 
gdy Świetosławski dostaje p.łkę 
od Biłewicza i przedostaje się

c:eszą

Merlin ostatnio na skutek rad, 
udzielonych przez Cocheta, zmie 
nil sposób trzymania rakiety. 
Oczywiście (początkowo odbije 
się to na jego rezultatach. Feret 
byl ostatnio w niezłej formie i je
go porażka mówi więcej.

Tkaczyński podobał się Fran
cuzowi bardzo.

Znać w niirn klasę. Szczegółową 
opinję o nim (jak również o in
nych graczach) wypowiem, gdy 
z nim zagram. Servis ma b. do
bry. Robi pewne błędy przy 
baekhandzie, zbyt mało piłek pla 
suje. Powm.cn starać si.ę grac 
nieco mniej ofenzywnie. Dużo pi
łek, nadających się do skończe
nia nic wykorzystuje.

Kort „Legji“ jest trochę za 
wolny. W takim „Rolland Gar
ros“ piłki odbijają się dużo szyb-

JJąk każdy Francuz, Estrabeau 
lub: mówić o szansach swego 

, kraju w obronie Puliaru Davisa.,
Francuz jest nastrojony pesy-i 

- mistyaznre. Nie wierzy, alby w 
tym roku puhar pozostał we Frań 
cii, mimo, że jest przekonany, 
iż Borotra w ostatniej chwili i 
da się namówić na singla. Nato 
miast powątpiewa, aiby Cochet 
mógł być w szczytowej formie 
(niedawno z nim trenował).

Boussus według niero jest ty
pem gracza, który zbyt wcześnie . 
zaczai grać i dzDś już nie robi po | 
stepów. K. Ci. \

List od Poredy
Nowy York, w kwietniu, noczonych co mi świetnie zro- 

„Przyzwyczailem się już, że 
po każdym meczu dzielę się 
wspomnieniami z czytelnikami 

„Przeglądu Sportowego“. Nie 
pisałem dawno, ale miałem cięż 
kie chwile po klęsce z Schaa- 
fem. Niestety nic pozostała mj 
nawet nadzieja na rewanż, gdyż 
Schaafa nie ma już na tym świe
cie.

Ciężkie to były chwile, kie
dy uprzytomniłem sobie, że 
przegrałem przez k-o. Dla każ
dego boksera nokaut jest zała
maniem psyahicznem. Zrozu
miałem, że przez pewien czas 
nie wolno mi nawet myśleć 0 
boksie. Jako lekarstwo wybra
łem podróże po Stanach Zjed-

biło.
Teraz przystępuje do dalszej 

kariery z nowemi siłami i z no
wym zasobem energii. Mam na
dzieję, że wszystko w przysz
łości bodzie dobrze. Karjerę 
swoją muszę przecież zaczynać 
nanowo, ale przypuszczam, że 
wkrótce stanę znów na wyso
kości zadania. Zwycięstwo nad 
Heeneyem posunęło mnie już o 
krok naprzód.

Naraziie nie mam widoku na 
żadną waflkę. Proponowano mi 
wyjazd na tournee do Europy, 
ale uważam, że jeszcze na to nie 
nadszedł czas; mam jeszcze w 
Ameryce wdzięczne pole do 
działania. Stanley Poreda.

WARSZAWIANKA — ŁKS 0:0WARSZAWIANKA — ŁKS 0:0
i Pojedynek Ketza (W.) i Jańczyka (ŁKS). Na lewo arbiter zawodów dr. 

Lustgarten z Krakowa.

WARSZAW-
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GRUP, 77“ 7F,RP ANIA SPORTOWYCH DZIENNIKARZY’JRUPą UCZESTNIKÓW WALNEGO ZŁBKAckicH. ... . u
Na oipr • ,. k»r<r kot Żelazny, Junosza-Dąbrowski. Sikorski, kot A ie cc .
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Marcinkowski byłby naprawdę 
pełnowartościowym giaczem, gdy 
by grał przytomniej pod bramką.

Drużyny wystąpiły w składach: 
Pogoń: Albański; Bereza, Jeżew 

ski; Hanin, Kuchar, Deutschman; 
Motylowski, Wolańczyk, Zimmer, 
Łagodny, Niechcioł.

22 p. p.: Koszowski; Polak, 
Gwożdziński I; Czajka, Sroczyń- 

| ski, Jakubowski; Swiętoslawski, 
I BiJew.cz, Graczyński, Rusinek, Mar 
cinkowski.

Grę rozpoczyna Pogoń. W 
czwartej minucie Gwożdziński lad 
nie wypuszcza Marcinkowskiego, 
który z 10 metrów pudluje. Za 
chwilę kombinacja tirój-k. Pogoni o- 
mal nie kończy się zdobyciem 
bramki. Główkę Wolańczyka przy 
temnie broni Koszowski. Szybki a- 
tak wojskowych. Albański broni 
szczęśliwie. W 15-ej minucie piłkę 
dostaje Graczyński i z bliskiej od
ległości strzela w ręce Albańskie
go. W 20-ej minucie Marcinkow
ski przedostaje s ę pod bramkę Po 
goni. Podbiega Bereza i piłkę za
trzymuje na 1'inji pola karnego rę
ką. Wolnego wojskowi zaprzepa
szczają. W 23-ej minucie tenże 

I gracz pudłuije z 5-ciu metrów. Po
goń broni się tylko wypadami, któ
re z powodzeniem likwiduje obro
na 22 p. p.

W 31-ej min. następuję dramat 
pod bramką 22 p. p. Zamieszanie 
podbramkowe — nadbiega Sro
czyński i ratuje na róg. Strzał Nie- 
chcioła przytomnie lokuje Łagod
ny w siatce. Pogoń prowadzi 1:0.

Po przerwie już w drugiej minu
cie Bilewicz z 20 metrów strzela 
w poprzeczkę. Taką samą sytua- 

jeję marnuje Zimmer.
22 p. p. dąży do wyrównania. Ak 

cje jego zaczynają się kleić. Atak 
za atakiem sunie na bramkę Pogo
ni, która zaczyna grać brutalu e, 
szczeeóhre Bereza W 10 minucie

nuc ę Łagodny przechodzi 
obronę i z odległości 5 t______
strzela nie do obrony. Pogoń pro* 
wadzi 2:1. 22 p. p. dąży do wyró
wnania, nie schodząc z pod bram
ki Pogoni. W 31 minucie za fouł 
na Marc nkowskim Bereza zosta
je usunięty z boiska. W 32 nrnu- 
cie wolnego z 40 metrów strzela 
Gwożdziński. Zamieszanie pod 
bramka Pogoni i B.lewicz wyró
wnuje.

Cała drużyna 22 p. p. skupia się 
pod bramka Pogoni. Atak za ata
kiem idzie na bramkę, lecz obro
na z Albańskim wszystko ratuje. 
□statn:e tn nuty należą także do 
22 p. p. Pogoń broni się wypadami, 
przyczem w ostatniej minucie po 
kombinacji Łagodny — Niechc oł 
ten ostatn' strzela zb:iska decydu
jąca bramkę.

Sędziował p. Rettig z Łodzi bar
dzo dobrze.

przez 
metrów

LekKa atletyka
w Poznaniu

W ramach biegu naprzełaj odlby 
ły sie zawody lekkoatletyczne, 
które przyniosły następujące wy
niki: 100 mt.r.: 1) Strychiński (War 
ta) 11,6, 2) Feliński (Warta). 3)
Eggcrt (Sokół): 800 mir.: 1) Mar- 
ciniec (Warta) 2:07.6. 2) Urbaś (So 
kół), 3) Siuda (AZS); 4x100 mtr.: 

(Feliński. Marciniec, Stry 
Wojtkowiak) 46,6, 2) A. 
Warta II.
w dal:
6,66, wynik

Warta I 
czyńiski. 
Z. S.. 3)

Skok 
(Warta) 
diwa om. słabszy od rekordu okrę
gowego. co na początku sezonu 
zasługuje na podkreślenie, 2) 
Schmidt (AZS) 6,32, 3) Skoclki (A. 
Z. S.) 6,07. Skok wwyż: 1) Wesper 
>AZS.) x 1:75- .2) Banaszkiewicz 
(Warta) 1,70, 3) Malinowski (War 
ta) 1.60.

1) Malinowski 
zaledwie o

0 puhar P.U.W.F.
Sekcja kolarska W. K. S. „Legia“ or- ' 

ganianie w dn. 3 imała r. b. ma otwarcie ; 
sezonu kolarskiego doroczni y wyścig 
drużynowy na dystansie 100 klitn. o, 
puhar PUWF i PW ze startem i metą 
w .labtoininie Legionowej.

Każda z drużyn klubowych musi się 
składać z 3-cli graczy, a klub może wy 
stawić conajwyżej dwie takie drużyny. ■ 
Start drużyn, po losowaniui, nastąpi co 
dwie minuty.

Żadna pomoc techniczna i prowian
towa nawot ze stromy osób postron
nych. n e jest doziwplona. \

Klasyfikowane będą tytko te druży
ny, z kltórych najmniej dwu zawodni
ków przejedz:e cala trasę. Zwycięża 
drużyna, której zsumowany czas dwu 
pieirwszych zawodników jest najkrótszy,

... . , HONEMAN — HANSEN — FAUCHEUX.
1 rzej mistrzowie sprintu wałcza o Puhar Europy na torze Velodro- 

mu z.mowego w Paryżu.

Buew.cz
Powm.cn
BiJew.cz
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Zwycięstwa Warty i Ruchu 1:0
Czarny dzień zespołów krakowskich. Wisła przegrywa na Śląsku, a Garbarnia w Krakowie

KRAKÓW. 23.4. — Tel. wł. — 
Warta — Garbarnia 1:0 (0:0). Bram 
Itę dla Warty strzeli Szertka II. 
Sędzia p. Mazur. Publiczności 4000.

Tegoroczne wyniki Garbarni nie 
'wysuwały zespołu tego na fawo
ryta w meczu z Warta. Jeśli jed
nak pomimo tego gospodarze prze
grali ten mecz, to n ę znaczy, aby 
wynik spotkania nie mógł brzmieć 
odwrotnie.

Warta zaczęła męcz w lepszej 
■formie od swego przeciwn ka. Na
pad jej funkcjonował sprawniej, po 
zycje jego były groźti.ejsze. jednetn 
słowem goście byli zespołem o 
wiele lepszym. W miarę jednak 
ruchu wskazówek zegara szanse 
zaczęły się wyrównywać. Gospo
darze zaczęli coraz bardziej docho
dzić do głosu, a kryzys minął wraz 
z przerwa.

Pierwsze m nuty gry po pauzie 
Przyniosły już zmianę obrazu. Te
raz rozpoczął s ę pojedynek ambit
nego ataku gospodarzy z bramka
rzem i obrona przeciwnika. Wy
grał go Fontowicz. przypieczęto-1 
wał Szerfke celnym strzałem i po
rażka Garbarni stała się faktem j 
dokonanym.

Warta cofnęła się do defenzywy.- 
przetrzymując półgodzinny tiapór 
ambitnie grających gospodarzy i 
wywożąc do domu cenne dwa pun
kty.

Occnbjac zwycięzców, należy 
wyróżnić św etna prace trójki śród 
fcowej ataku, który szczególnie 
rrzed pauza celowo pracował i gdy 
by akcje swe kończył strzałami to 
przy niezdecydowanym Gregor- 
czyku mógłby uzyskać wyższy cy
frowo wynik.

W pomocy do przerwy wybijał 
się Ofierzyński. współpracujący do 
brze z I tija ataku. Po przerwie ca
ła trójka pomocy Warty poświę
ciła sie pracy defenzywnej. Trio 
obronne, a właściwie wspania
ły Fontowcz w bramce zdecydo
wał o wynktt w drugiej połowie 
spotkania.

Garbarnia z początku słabsza 
rozgrywała s:ę coraz bardziej. Ak
cie ataku opierały się jednak głó
wnie na pracy Smoczka, który sta 
nał na bo sku zaiedw e w k!'ka go
dzin po ślubie. Akcje trójki środko
wej jako całości niewiele miały gro 
'źnyclt momentów. gdvż Joksz na 
prawej stronie wypadł słabo, a 
Pazurek dotrero w drug’ej po’ow!e 
zaczał dochodzić do głosu. Skrzy
dłowi otrzymywali cenne niłki od 
Smoczka, ale ire umie'i leli reali- 
7ować. Pomoc niepewna. W obro
nię lopszy Konkiewicz. Gregorczyk 
i Bil n enewti'.

Drużyny wystawiły w składach: 
Warta: Fontowicz: FHeger. Pa-

iwlak; Przykucki, Ofierzyński, Szer 
I rke I; Radojewski. Kn oła. Szerfke 
II, Krysźkiewicz, Nowacki.

Garbarnia: Gregorczyk; Konkie
wicz, Bil; Nagraba, Wiiczkiewicz, 

• Skwarczewski; Riesner, Joksclt, 
Smoczek, Pazur, Bator.

Warta zaczyna grę i przez pier
wsze 5 minut jest ciągle w ofen- 
zywe. Ataki Garbarni ogranicza
ją się do współpracy Smoczka ze 
skrzydłami. W 13-ej minucie Gre
gorczyk chwyta centrę Radojeu- 
skiego. wykazując poraź pierwszy 
swa niepewna formę; nadbiegają
cy Kryszkiewicz n e trafia w pił
kę. toczącą się obok bramkarza.

Warta jest ciągle zespołem lep
szym i ma szereg pozycyj pod 
bramka gospodarzy. W 30-ej mi
nucie Smoczek strzela pewnie
bramkę, strzał jego idzie nleuchron 
nie w róg. lecz w ostatniej chwili 
trafia na but obrońcy i zmienia 
kierunek.

na

I

począt- tyczny i staje s!ę raczej słuchowi-1 Gwóźdź, Peterek. Gemza, Urban, 
zagra- skietn, gdyż sędzia Mazur nie bar-1 Wisła: Kil.ński; Pachner. Py-

Gospodarze zaczynają z i 
kietn trzeciego kwadransa zagra- ____ , „____ ____
żać bramce przeciwnika. Fonto- dzo się orjentuje. 
wicz wykazuje pierwsze przebły-, błędów, a w dodatku gwiżdże 
ski swej wspaniałej formy.

Po pauzie pierwsze ataki Gar
barni kończą się pod bramka go
ści. Smoczek już w trzeciej minu
cie wspaniałym wolejem przenosi 
p łkę obok słupka. Niedługo póź
niej Fontowicz bron' groźny strzał 
głowa Smoczka. Rozstrzygnięcie 
pada w 11-ej minucie, gdy Szerfke 
II otrzymawszy piłkę od Kryszkie- 
wicza nrja obrońców i ostrym 
strzałem pod poprzeczkę uzyskuje 
prowadzenie.

Garbarnia ambitnie dąży do wy
równania. przestawia nawet na 
chwile swoja linie ofenzywiia. gdyż 
R esner 'dzie na łącznika, a Joksclt 
wędruje na skrzydło. Gra przyble- , „.. ____ —
ra na ostrości, raz po raz rozlega • Bramkę zdobył Włodarz, 
się na boisku gw'zdek sędziego. Ruch: Kurek; Wadas. Kacy; Zo- 
Mecz traci zupełnie charakter op-'rzycki. Badura, Dziwisz; Włodarz.

popełnia kilka 
tak 
to 

też 
pod

przeraźliwie, iź wyprowadza 
wszystkich z równowagi. To 
schodzi on po meczu z boiska 
opieka porządkowych i policji.

Garbarń1« atakuję bez przerwy, 
wszystko rozbija się jednak o do
bra grę defenzywy gości. W 34-ej 
minucie wyrównanie wisi na wło
sku. gdyż piłka toczy się po l'nji 
bramkowej Warty, lecz nadbiega
jący Flieger wyjaśnia sytuacje.

Dwa wspaniałe strzały Smoczka 
w 40-ej i 44-ej minucie, z których 
każdy miał w sob e 90 proc, za
rodka bramki, sparaliżował dosko
nały Fontowcz.

WIELKIE HAJDUKI. 234. — 
Te!. xv|. — Ruch — Wisła 1:0 (0:0).

chowski; Kotlarczyk U. Kotlarczyk 
I. Jezierski; Balcer, Obtułowicz, 
Reyman 1. Reyman II. Łyko. Sę
dzia p. Posner z B elska.

Niedzielne zawody rewanżowe 
przyn osły Ruchowi cenne punkty 
zasłużenie. Z minitnabiemi wyjąt
kami gospodarze nretj przez cały 
czas przewagę, a że zwycięstwo 
ich wypadło tak nikle pod wzglę
dem cyfrowym, jest to zasługa 
doskonałej obrony Wisły. Obrona 
gości była ich najlepsza formacja i 
wybijała się dość znaczn:e ponad 
poziom reszty drużyny.

Lin*a pomocy była u gości naj
słabsza; najlepiej tym razem wy- 
padł Jez erski. Atak wykazał świe
tna technikę. Dawno n!e oglądali
śmy na Śląsku takiego ooanowania 
piłki, ale ponieważ nie było ono 
poparte ciągem na bramkę, atut 
ten me mógł być wyzyskany.

Kalnar, Bąkowski, Seidel, Wocka
wyeliminowani z grona Kandydatów do spotKań ostatecznych

wstrzymać na dysźans silnego jak 
.tur przeciw tiika. Banasiuk Parł na
przód. okładając, jak na s.eJrie nawet 
<e'n e swetni p ęścami .przeciwni
ka. Bąkowski tańczył koto niego jak 
baletifca odważnie aiigażuiąic się w

Sobota. 22 kwietnia.
Sala cyrku znów była przepełnio

na i walki znów opóźnione. coprawda 
nie z winy organizatorów, ale regu
laminu P. Z. B.. który każę ważyć 
zawodników na godzinę przed star- ____  _______
tern. A jak się okazuje, przy kitkuna-( wypady i riposty. Słuszny wynik byt

Obrzdy dnen ikari«
Walne zebranie koto warszawskiego 

7.w. l)z. i Pub!. Sportowych zgromadzi 
l< w sobotę (.'!< !o 30-hi członków. Naj- 
w ażn ejsza uchwała był wybór sarno- 
ciziu' .go zarzadn k1:;la. którym u.prze- 
cln o kierował zarzad główny Związku, 
wbećzny na zdeżdize wszystk cli kól 
rr<n\ u>cjc»:ra’rtłych.

L>o zarządu kola warszawek ego po- 
ofairto -pp.: im .prezesa Inż. J.^ Gra- 

fiowsklego. na w oeprezesa kipt. Zelaiz- 
ntgo. na oziJorków pp.: K. Gryżew- 
hk ego. R. Mes',na i Al. Alęksantdinowi- 
cza. a na zastępców — Górkę i Dau- 
zyga. D. sadu koleżeńskiego weszli 
ł>l>.: M. Strzcltck . kpt. Kurletto. .1. Erd 
mail. Osiński i Bednarski. I)<> komisji 
rewizyjnej pp.: A. (Kclłowicz. W. Si
lu crskj i T. Grabowski.

ZdbraakU .przewyuczyli kolejno pp.: 
W. Sikorski i M. Strzcileek .

1’ozu.tem o.liwakmo podnieść wy
sokość składki członkowskiej do zł. 
ló-Ju rocznie, z czego do kasy kolia 
v orsz. wpływać bedz c 10. -

Na zakończenie postanowiono po
ci z ekcwać p .dyr. P.U.W.P. za łaska
we udzieleife sal. na odbyte walne ze
brani c.

Prezes Z. Rusecki. który wyjeżdża 
w dcii edzialtk d > Palesteny. otrzy
ma! mandat od P.Z.P.P. co do sf na- 
bzwwan a in ędzr państwowych meczy 
Polski z Palestyna i Eg ptem.

ŚUlhTOWEJ

Reyman na środku pracował 
wzorowo i nieustann e próbował 
pchać swoja Itnję naprzód, a obaj 
skrzydłowi zaimponowali kilku 
pięknem; biegami.

W ataku miejscowych wyb!.i?.ł 
się bezapelacyjnie na pierwszy 
plan Włodarz, zarazem najlepszy 
gracz na boisku. Jego spokojna i 
rozumna gra zasługuje w całej peł
ni na uznanie. Urban jeszcze do 
swojej dawnej formy nie powróć.t. 
Peterek cąglę jeszcze w bardzo 
słabej kondycji fizycznej nie ode
grał swojej zwykłej roli, a dwaj 
łącznicy wypadli dość bktdo.

Pomoc wspierała napad bardzo 
wydatnie i spełniła swoje zadan e 
w zupełności, a Dziwisz dzięki swo 
jej ofiarności i ruchliwość, był kla
sa dla siebie. Unieszkodliwił on 
prawie w stu procentach Balcera.

Obrona Ruchu popraw a się z 
meczu na mecz i staje się bardzo 
wartościowa częścią całości. Ku
rek był naogół bezrobotny, a nie
liczne jego interwencje cechoeyala 
zwykła u tego gracza pewność.

Grę rozpoczyna Wisła w1 bar
dzo żyweni tempie, aie wnet Ruch 
przejmuję inicjatywę i utrzymuje 
ja z inałemi wyjątkami przez cały 
czas meczu. D 18-ej minucie cen
truje Włodarz i Peterek kieruje 
piłkę główka do bramki, jednako
woż Ku,:ńsk' broni przytomnie.

30-ta minuta przynosi najkryty- 
czniejszy moment dia Ruclitt: Tn 
udanym przeboju Balcer strzela z. 
kilku metrów, ale Kurek broni w 
ostatniej sekundzie robinsonada. W 
39-ei m nucie podcktga pod bram
kę Wisły Włodarz, aie przestrze- 
liwuje, a bezpośrednio potem re
wanżuje się identyczna sytuacją 
Balcer.

Mimo obustronnych wysiłków 
wynik bezbramkowy pozostaje aż 
do przerwy. Po zmktnie stron sy
tuacja sc nie zmienia: Ruclt prze
bywa "-awie stale na połowie Wi
sły. W 11-ej minucie dyktuje sę
dzia za faul na Peterku rzut wol
ny z karnej l’nji. Gemza przenosi 
minimalnie ponad poprzeczka.

W 21-ej minucie Dziwisz inicjuje 
i odaie o łke Włodarzow i, ten 
Pychowskiego i nieuchron- 
strzałem zdobywa bramkę, 
dalszym ciągu ery Ruch ma

szereg okazy i podwyższenia wy-

Nic wartościowego nie wniósł ró- 
I wtiież na ring Klodas i Wystrach. 
j Chactyczna wymiana ciosów tych si- 
i łączy przechyl la szalę zwycięstwa 
j na stronę Wystraclia głównie z po
wodu nokdatmu łodzianina w 3 run
dzie.

Wocka zdaje sic kończyć już swą 
karjcrę. Przez tfwic rundy zigórą 
'Pcliał on bykiem swego przeciwn ka 
i mai optyczna przewagę. Dopiero w 
trzeciej rundzie jakiś debry dacii o- 
świec l Piłata i nauczył go robić uży
tek ze swych dhtg:ch rrk. ReznOtaC 
Wocka hvt przez dw e minuty groggy 
i niezdolny do podniesienia rak dla o- 
brony: był nokaut na stoląco

Rozegrano też dwie walki .klubowe“. 
<przyczem jedna tylko była prowadzona 
na serjo. Sipiński zc wzrastająca z runi 
dy na ruride przewaga, wyipuniikitawat 
Wckr akowskie go. Świetna praca nóg 
cccliowaila to spolfcan e.

Konarzewski wygrał z Krcncem 
pnzez wat.pl we .i wartości nokaunt. Za
ledwie zdołał pn zademonstrować na 
■tle swrego kolegi klubowego lepsze wa 
lory teebn ezne. a już .po prostym 
Kirenz padł na deski do 3 j zdecydował 
s c poddać.

N «-równy vu.-.S»n - w-^-
lc sp.;,tkań. Wożnsuk ew cz l*p. «lc dn- 
ipuścn tfzękl swemu tempu i zacięto
ści a,bso''utiiię do głosu Kozlowsk ego, 
któri jeszcze wczoraj tak ładnie sic 
zaore ze:'to wal. PomorzaitTn iuź w dr u 
gej rundzie uznał za stosowne pozwo

Antczak, oszczędzając sc. wyraźne 
„u d- poskromił pełnego temperamentu a.e 
Brolik surow ego Urbana. Poltis iii iw c ezk e 

zadan e zanim zapanował nad Brzecz-

fc:e:n. który „walił“ dużo, choć na o- 
ślep i był bardzo u cwygodnym ,prze
ciwnik em dzięki swej ambicję zac ę- 
t<śc.. i... nieobliozahioścR

Ładna .walkę stoczył Kazimierski z 
Nawa. Śluzak zaskoczę} początkowo 
swa furia Kaz mienskiego i dal mu sc 
we znaki, puteni jednak warsaaw.anim 
Paroma prostemi powstrzymał Nawe, 
a wreszcie kilkoma seriami zrob i, że 
ciosy śluzaka straciły na sie i w усги 
ciu dystansu i stały sę chaotyczne.

Cyran natraf I w Wagnerze na prze
ciwnika podobnego do siebe ze stylu, 
tylko znacznie surowszego. Dopiero w 
trzeciej rundzie parę nperkutów roz
rosło poprostu Wagnera. który prze
stał oderwać jakakolwiek role.

Zawiódł песо Seidel nu meczu z 
Majcłirzyckm. Przed doskonała teebni 
ku ratował s c on ciaglenii kFnczami. 
aitaki Jego trafiały na neprzebity iihit 
gardy lub un ków pozmańczyka. które 
ograniczał sic do pewnego i spckojiic- 
go w ypunk Iowy wania Sc dla. Widzieli
śmy już dużo ładniejsze mecze tych 
dwu lx ksero w.

Spotkania w wadze c'ężkiei. pólcęż- 
kietl i kogucej były półfinałami n; 
strzostw.

remisowy. O zwycięstwie (skoro taki I 
w erdykt zapaść rnusiał) mogło decy-! 
dować tylko zrozumienie boksu przez i 
sędz ów. Zwyciężyła i to jeónomyśł-1 
nie koncepcja brutalna.

'To była jednak jedyna decyzja z i 
.którą moglibyśmy polemizować, cłioć 
niespodzianek nie brakło. Zaliczyć do 
nich należy zwycięstwo zeszłorocz
nego finał sty w wadze koguciej, kra
kowian Ina Chrostka z faworytem Kuj- ! 
na rem. Jedne z najmilszych postaci I 
jak c przewinęły się przez .ring na | 
mistrzostwach. Clirostt'k. jest p ęścia I 
rzeni calem sercem. Nie zna en co to ; 
strach, wahanie, załamanie, orze na- j 
przód usitaw cznie. na każdy cios znaj | 
doje odpowiedź, parał żn,jc wszelkie i 
zamierzenia przeciwnika rozmaito-1 
ścią swych metod walki. To prawda,! 
że ciosom jego brak celności, akcjom i 
czystości i szlifu wieięeJ wiedzy te- 
clin cztięj. Kajuar próbował całych

sto bokserach godzina nie wystarcza
na te formalności.

Atmosfera w^iród widzów i zawod
ników napięta: zagęszczała sic szan
se dokoła uzystkan a tronów, nadcho
dzą pierwsze piilfinaly. Nieuzasadnio
na tńczem w-rowość widowni wobec 
Poznania zaznacza sie za każdym ra- i 

i zem, gdy ukażą sic na r n®u zielone 
spodenki. Cały cyrk od galerii do lóż 

I życzy inu porażki.
Kolegium sędziowskie poprawne i 

bezstronne. Burzliwe protesty wido
wni po nektórych waHkach są raczej 
wyrazem zawiedzionych nadziei niż 
btedów w orzeczeniach. Mimo to wy
rządzają arbitrzy swem postępowa
niem. a raczej sposobem myśleira 
knzywdc boksowi polskęnui. Sędzio-1 
wie propagują bowiem siłę, nie cios 
celny i s’iny: bnutakna się. która po
zwala tyłko na lnu raga nowe, prowa
dzone naoślep ataki: sędziowie zdają ________ _____ ________ ____
się uie doceniać atutów mistcriuc i zasobów swoi te-iiui -ki , szkoły. S.-or- 
wiązatiydi afccyj obronnycli zawód-Lny jego traf wja matiKn'ta'n'c na roo- 
11 i<ów słabszych, idi koncopcyił talk tycz j sty. .proste, ntająoe .przygotewać chł- 

! nvch. knzyżitjacicli się zwycięsko z i szc akcje, isiniirają w zaredku.
Na tle ogólnego wysokiego pozio

mu msttrzostw iiiekarzystnie wyróż
niało się parę walk. Odnosi s:e to

i

iivch. krzyżujących się 
brutalna silu myślącego jedynie jedna 
kfctcgcirja mózgu — aby naprzód.

Boks polski eerui na swe zb.it do
bre warunki fizyczne. Abv nadać mu 
słuszny kierunek rozwojowy premio
wać s c w num w laśn c teclm ke i o- 
bronc. A na to trzeba przedewszyst- 
.kiem. aby scdzowće rzucali nań o- 
kiein Z wysokości Majchnzyckich. a 
nie Baiiasiaków.

Dygresja ta iest napisana na niar- 
gciesśc walki Banasak — Bukowski. 
Nie ulega wątpliwości, że Banasiuk. 
L. -.... —......... j b
rem. że walczył jak na mego dosko-, 
nale, że Bakowiski był słabszy niż w i 
meczach poprzedtrcli. wdawał się nie 
potrzebnie w bijatyki, nie umiał po-1

przedewiszystkieni do meczu Brolik—1 1 ć s:ę wyliczyć. 
Hanske. Pomorzanin by wał już w lep !
szej formie, tymi razem był tylko ą- 
gresywtry. ąóe bez precyzji l~..„‘.ii. 
iest zupełne surowy.

гч;е iiiexa witwiiwwiL ианвм«».
byt słhwejszyin i groźniejszym bokse-1

atak 
myli 
nym

W

MOiOCYHLE 1933
na składzie.

Zadajcie bezpłatnych katalogów B.S.A. 
Jem. Przedist. Warszawa. Czackiego 12 

Salon wystawowy; Czack ego 16 
teł. 714-94

Lwów i’ Stryj: Pęrkas. Mac łutosh 
Zdanowicz. Lwów. Sienk ewicza 9 
Kraków: ..Auto Opona". Pawia 6 
Katowice: M Smuda. Jordana 10 

Poznań Kazimierz Falkiewicz. 
Dąbrowskiego 25.

Bydgoszcz: .1: W nniitg 
Potrą Skarg 3.

Grudziądz: W Radzck'
Poic-i’ iii m Ja rozrywkę na 

KARABINEK - WIATRÓWKA

To i owo
Organizacje meczu Polska — Niem

cy o puhar Davisa. po cwentualnem 
zwycięstwie nad Holandia, powierz©-i 
no na ostatniem zebraniu zarządu P. i 
Z. L. T. warszawskiej Leg i.

Na meczu z Holandia kierownikiem' 
polskiej drużyny puliarowej będzie ka 
pitaii związkowy P. Z. L. 1. ttoi.;
R Hebda byl badany pnzez lekanza, I tulu mistrzowskiego, 
który stwierdzi! u niego po grypie o- 
slabienie całego organizmu i zalecił 
parodiniowy kompletny wypoczynek. 
Wobec tego w pierwszych dniach tre 
ningii z trenerem francuskim. Estra- 
beau Hebda udziału nie weźmie.

Sensacyjne tourne piłkarzy polskich 
zamierza przeprowadzić Zarzad P. Z. 
P. N. w gnudniu r. b. jako treminig przed 
miislirzostwami św a,ta. Tak wiec grać 
będą -niiltkarze w RtKtmnji. Grecj . Pa- 
4csty«i:e i Egipcie.

Wydział spraw sędziowskich P.Z.B. 
na wnosek WairszaweWego O7..B. 
skreślił z I sty sędziów P.Z.B. .pp. Zbi
gniewa Dąbrowskiego (YMCA). Jano
sze Dabrowsk ego i k>pt. Jana Barana.

Na międzynarodowe zawody konne, 
które rozpocztia sie w Warszawie w 
d. 2-go czerwca r. b. Czechosłowacki 
Związek Jeździecki zgłosił 7-mru jeź
dźców i 14-cie koni. Pozatenn zapew-; 
niony jest udział Francji i Itałji.

7 maja w dniu P.Z.P.N. wairsza>wsk c 
drużyny wezmą udział w następują
cych imprezach: Legia (Ligowa) gra z ' 
Polouja. Reprezentacja Podckręgu 
W.O.Z.P.N. gra w Reprezentacji Ra
domia w Radonru: 6 maja Gwiazda — 
z Makcbi. Na ostatni mecz W.O.Z.P.N. 
nieclietipe sic zgadza, gdyż te imprezę 
cheałby wykorzystać właściwie w 
dn u W.OZ.P.N. (a).

Zawody lekkoatletyczne na boisku 
Skry, rozegrane w niedzielę w Warsza 
we przyniosły następujące wynki: pa 
ncwie: 100 mtr. 1) Rusek 12.6: 1000 ni. i 
I) Mul,lar 2.52: kula i nlot: 1) Arci
szewski 10.45 i 16.95; oszczep: Musza 
tcw:ez 44.S6: tyczka: Rusek 2.70. wdał 
Meli eh 5.40. wwi ż: Are szewski 1.55: 
,'. ,■1 e: 60 mtr.. skek wdał, w wyż. rzut 
•.i\ » c ii: 1) Wenelówna Jadw ga 8.7.1 
i.2 >. 125 etui. 22,51 ctm: kula: Saw c-I 

B.S.A ku 7,9.3. (a) 1

i

Nowacka, AZS-Warszawa
wygnwa bieg naprzrłaj o mistrzostwo »o'sXi

ŁÓDŹ, 23.4. — Teł. wł. — Cross 
country pań o nfstrzostwo Polski 
zgromadził stawkę najlepszych 
biegaczek. Pod tym względem by
ła impreza udana, niestety, w żad
nym stosunku do tego nie stała 
wartość propagandowa, zaiutereso 
wanie bo w em biegiem było m kro 
skopijne. Również organizacji nio- 
żnaby niejedno zarzucić.

Przez cały czas bieg prowadzi
ła warszawianka Nowacka, która 
też rozstrzygnęła z. powodzeń em 

I swój pojedynek z obrończynią ty- 
ślnzaczką

Na fniszu przewaga Nowac-na. ____ .
kiej jest już bezsporna. Świderska 
dużym wys łkiem wyprzedza Śzua 
sówne i plasuje się na drugiem 
ntieiscti.

Mistrzostwo Polski zdobyła No- j 
wacka (AZS Warszawa) w czasie j 
3:05.6. 2) Świderska (AZS Poznań)’ 
3:08.2. O półtora metra za Śwl-I 
derska 
(Posoli Katow.ce);
(ŁKS). 5) Wysocka 
lisz). 6) Śmęikówna. 
bekówna była 13-a.

Czas Nowackiej

wiru kogite'«: PotlKS (Рслчап) 1» 
Brzeczka (Łódź) Kązinferski (Wai 
szawa) bijc Nawe (Śiask):

waga p orkowa: Cyran (Wu's?a\\ a) 
bijc Wagnera (Lwów), Woźn kiew cz 
(Łódź) nokautuje w II runłdizc Koztow 
skego (Pcinorzc). Chrostek (Kraków) 
bije Kajnaira (Poznań). Rudzki wcliodzi 
d.i pólt nulu walkoverem:

waga lekka:: Spńsk' (Poznań) bijc 
Wolniakowsk ego (Poznań). Banasak 
(Łódź) bije Bukówsik'ego (Warszawa);

waga pótśredra: Psan«k: (Warsza
wa) b:je Gbursk’ego (Ś'mk):

waga średn!a: Hawke (Pomorze) b;- 
Ic Brolka (Lwów) MaiJcbrzvcki (Po
znań) bje Se'dla (Wars'zawa): .

waga otłlccżAa: Wvstraeh (S,us*) 
I je Klod.isa (Łódź). Antczak (Warsza 
wu) bije Unbaigi (LulH n): . /c, ■ ■ ■ ,

waga ciężka: Kcninrzew-kl tr.odz n- 
ie Krenza (Łiklż). Piłat (Poznan) b je 
Wecke (Śląsk).

Jelnecn wzv cdii 
»r-1 skonała obroń;

|łTe rzec/y w do. 
obrona Wisły.

-’5-Cj ni nucie wybiega K''iń- 
ski. ażeby odebrać i) łkc z nogi 
Gemzy. orzyczetn obydwaj s;ę 
nrzewracaia. a n;i-'begaiacy Ur
ban strzela w shioek.

Sędziował o. Posner z Bielska 
n'c bardzo szcześOwic. cllOC aż 
bardzo skrumratnie.

O półtora metra za Świ- 
kończy bieg Szuasówna 

-1) Głażewska 
(Strzelec Ka- 
Ślązaczka Le

Sz-uasówną.
B:Cii zaczął się za stadjonem 

ŁKS-u, trasa jego prowadziła da
lej przez okoliczny lasek Karolew
ski i wynosiła, sadzać z uzyskane
go czasu tylko coś ponad 800 mtr., 
a ne 1200, jak było przewidziane. 
Na starcie stanęło 14 zawodni
czek.

Prowadzenie uzyskuje Nowacka, 
choć właściwie koalicja śląsko- 
łó ’ -n.,„.,ńc.Vi i°sf równorzęd-

byłby lepszy, 
gdyby nie niedomagania organiza
cyjne. Na k:tkadziesiat metrów 
przed meta. Nowacka zatrzymała 
się. nie w:edzac. wobec braku taś
my. gdzie iest 1in»a mety.

W Pabianicach odbył sic cross 
coutry na dystansie 3700 mtr.. któ
ry wygrał Krawczyk w czasie 
11.35. wwirzedzaźnc o 20 metro1*' 
Po'aka (ŁKS). .3) Rybak. 4) Nogaj- 
czyk ohai Kruschetider. Startowa
ło 17. Bieg ukończył1 wszvscv-

Kolarstwo
Sprawa Choczner -- Skotnicki, któ

ra lwia jędrnym z l,aipr*ykrżeiszych 
zgrzytów na wałneot zebraniu |>. z. 
T. K. został«* załatwiona ostalnio przez 
zarzad ziuiankti- który uznaj zarzuty 
stawiane p. Lhocziierowi 2a [)ez.p0li. 
stawne, gdyż P. Skotnicki nie nadesł •! 
żadnego z obiecanych dowodów.

Ponieważ z dirugiej strony p Chocz 
ner przedstaw i( dowody swej niewin
ności. •, T. K. postanowił
sk.„.~. ■ -•••..« p. OKOCIIUCKIl....
sprawę do Komisji dysej pliirartieii za 
wprowadzenie w błąd walnego zebra
nia r. ó. 1. K.

Wyścigu Otwarcia Sezonu

CENA 
w bloszontm 
pudelku 

zł 7Z§

Wyrób кго|°”Г
Kuchenka spirytusowa

EMES 3

Niezbędna na wycieczki 
zapewnia ciepłq strawę 
zawsze i wszędzie

Sprzedaż hurtowa w firmie Krzysztof Bnin i Syn S. A. w i, arsŁ»#.c,

Teieforem z Ło<31
ŁÓDŹ. 23.4 — Tell wł. — Sezon 

kolarski Łodzi zaiiiaugurowaiio trze
cim bieg ep| naprzetaj LKS-u. do któ- 
ręg<) stanęło 46 kolarzy łódzkich i 
stoJecznych. Na starcie ze zgłoszo
nych brakło mistrza Polski w tej 
konkwencju zeszłorocznego zwyc e- 
zcy Głowackiego z AmatorA ego KS 
(Warszawa) i Bartoszka z ŁKS. któ
ry odbywa swa iitniinpość wojsko
wą. Trasą długości 25 kjn. względnie 
łatwa, biegła wzdłuż koleiki obwodo
wej. Bezapelacyjne zwycięstwo w 
czasie 1:03:03.8 odniósł K ełbasT z" 
AKS Warszawa, który górował nadi 
resztą szybkością i technika brania 
przeszkód. 2) Kołodziejczyk o prze
szło 2 i pól minuty. 3) Brymas z AKS 
Warszawa z czasem 1:06:04. 4) Beii- 
claw (Bieg). 5) Fafl k (ŁKS). Czoło
wi kolarze łódzcy Hofschneider i U- 
dartus mieli defekty. Wyścig ukoń
czyło .34 zawodników.

ŁÓDŹ. 23.4. - lei. wł. — Turyści 
...... "!z . .'5 w mistrzo
stwie, wygrywając po zaciętej w'ake 
z Ł'i'SG 1:0 i odsuwając sie temsu- 
mem znacznie od mistrza Lodzi, »to
ry odpadl aż na siódme in^jsce. 
Zwycięską bramkę dla Tnry**0" zdo 
był Bik el. ŁKS I B rówireż swojeni 
zwycięstwem nad Wiana Wpaso
wał się na drugiem inieł’“-'1' tabeli. 
Hakoali walczył bezbram*°"r' z WKS 
i znajduje sie na trzecicin nrejscti. 
iWdzew grał z SKS przyczem
wyrównwiaca dla Strzelców bramka 
wadia krótko przed. Konceni meczu. 
■W Pabianicach 1 1 u Pokonał Kru- 
-scliendcr 2:1-

,kierować przeciwko p. Skotnickiemu umocitrli z swoja pozycję

"r f Vziv» aik.d ЛСЛиНИ
w.i.v. na dystans'« 5Q były na. 

i u55.UJa<C\ 1 1,1 e^sce zajut IVipoûczvk 
i C?lC,iż Włodarczyk Kaźmierz.
- Læe arie Wacław. 4-te Kairlc Artur. 
=-te Selga Władysław.

L/as Popończyka 2 g. 40 sck. Wa- 
rtiiir.ui «tinosferyozne bardzo c cżk-ic. 
*wry wiatr i z inna co spo wodo wała, 
ze czas osiągnięty u c mógł być le- 

[bszy. Do wyścigu zgłoś lo się 12 za- 
| "odiików. z których cześć wycofała 
J s;e z powodu zimna.
I Koirtrolę na trasie w Strudze, juk 

'■’Wykle sprawował turyści oraz tnoto- 
cyikl ści W.T.C.. dzięki którymi obcy 
'kolar.ze n'e mogli robić żadnych prze
szkód w w\ śc'gu.

Kilarski wyścig Skry na dystansie 
j ń(i kóm, rozegrani na szosie Raszyn — 
I Tarczyn, zgromadził na stare c 9 za- 
l wodników. Wyścig wygrał Wróbel 
' (Skra) w czas e 1 g. 44 m. przed M a- 
Lr.owsikni 1:45.43. 3) Lenczewski
■ 1:47.50. Na tym sarnyni iTystamsic i,11:1 

tej sarniej trasie Elektryczność
I n:eż zongaiTzowata wyśc g kolarssi. 
który zakończył sie zwyc estwemi Utin 
ka w czasie 1 g. 43 tn. (a)

Sensacja sportowa Warszawy iest 
wystapenie z A.Z.S dwu znamch 
pingipongstów: Gałkowskiego i Mło
dzianowskiego i oficjalne zgloszetre do 
Żydowskego Akademickiego Stowa
rzyszenia Sportowego w Warszawę. 
Zgłoszon a t,* wpłynęły już do War
szawskiego Zwmzkn TcntTsa stołowe
go. (u).

.V,

P.erwszych ciep*ycti 
promieni słońca 

oczekuje s:c na w ost1c zc specjalnym 
utefkn cniutn. LtidiK; cieszą se. że na
reszcie c.zas chłodów trmal i że be
dz e można zrzucić ciężka zimową o- 
dz.eż. Lecz wtaśmc wtedy wskazana 
iest dużo ostrożność. Naogół iedmuk Ju 
dz e postępują ireoglednie i zbyt p<>- 
cI»odii e Przechodzą do lekkiego ubru- 

Przyzwyczajony do cieófcj 
t. uZiezy - tea^uje paJcześcci w sp'rs<W> 
ujęirmy na naglą zmianę Następstwem 

f i Doczucc. !ękk'e dreszcze, do 
Których zwykle dołączą s e kaszel i ka 
li!'ri Pierwsze objawy przez ebie- 
tra. Dobrym środkiem za.pob egaw- 
czrm iest wówczas c;eplo oraz gorą
ce naipoje. zwłaszcza gorące mleko. 
Najlepiej jednak działaia tali! czk As- 
Pirtir, które s:e berze przed położę-. 
[' sin s,’e do łóżka, pop iaJac je go-acą 
innoniada Nasteniego dii a przez ebe- 

zwykle mija.
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eźdźcy polscy w Nicei
(Korespondencja własna „P/zestadu Sportowego”)

Pierwszy dzień zawodów (15 b. 
im.) roapoczął sic zebraniem o g. 
Jo-ei wszystkich zespołów w Mu- 
tzueni Massenia. Po tradycyjnych 
mowach powitalnych, wygłoszo- 
niycli przez Prezesa Komitetu Kon
ik itrsów Hippicznych w Nicei p. 
|A. Gauitier-Vi'gnalia, reprezentan- 
itów miasta i garnizonu Nicei, oraz 
ipo wspólnej fotografji każdego ze- 
bpołu i lampce szampana, uczest
nicy zaczęli sie rozchodzić, gdyż
<> godz. 13.30 tegoż dnia rozpo
czynały sie konkursy.

W dniu tym mały być r?zfe 
ne trzy konkursy, a racizej 1 . 
Podzielony na trzy s-erje 
mości od jeźdźców i dll c.

Pierwszy konkurs .. ^a ko- 
łl. 1. M.“ przeznaczMiV/eJniich wy 
■m. które w powyżej
Kraty na 'orpqTCOnrs składał się 
3.000 fr. 1'30 m. wj-so-

i Szerokości do 4.50 m. Tęm-
• J40 „i na nirnutc: przy jedna- 

ikowci 1'ości pnkt. karnych o zwy- 
^ięstwic decyduje czas.

Przeszkody, jak dawniej, smacz
ne do skoku, jednak całość par- 
^nnrs'u różniła się od dawnych 
„..„■na ich sztucznością w rodzaju 
oxeru z wiszących, b. cienkich.

Do tego kontkursu stanęła e! ta 
j7-tu czołowych koni. .’z pośród riasadj 
».Mi-ord pod mjr. Kr<’. rh„ </n_ 

slandgm. oraz „D • |)r(.jz . wlor. 
u« kîôrv przeszedł parcours 
h î' Hi? przekraczając tvlko czas o 
h ik i otrzymując IV miejsce, 
1 eK’tkie nasze kon c były bez 

robiąc jakiś błąd — prze- 
3nie-’rïê na oxerze z cienkich drąż- 

^‘k'S'zuhaty tego konlkursu brzmia- 
#v. i) wał. „Miisaphiiki“ pod kpt. 
Inp Meuten de Horne (Belgia). 2) 

,Wli'4ky“ pod por. Mena s 
iciiva (Portugalia), 3) kl.

pod km. De le Court (Belgią). 
4) wał. „Milord" pod nvr. Kroli- 
ikiewiczęm (Polska).

Wszystikie cztery konie przebj- 
ły parcours bez pnkt. karnych na 
przeszkodach.

Konkurs: 
l Sk de» Sports“.

Kotiiknns ten przeznaczony dla. 
Ikoni. które wygrały w Nicei mniej 
Jliż 3,000 fr. fr„ hub też dla kom 
Jjebiirtującydh lecz dosiadanych 
przez jeźdźców, którzy uprzedinio 
•w Nicei już wygrywali-

Parcours i waruirki rozgrywki 
|c same jak w konkursie poprzed- 
jiim. Koni stanęło 36; z ’’a^vch 
ity.lko ..Regent" pod mjr. Krolłkie- 
^RezStaty: 1) wał. „Caida“ kpt- 
i rt-iez Turrion — Hisapanja, 2) 
iJvn'i " Arcaclion" por. Birard — 

Vrancja, 3) wal. „Ałtiro“ kpt. Mar- 
uuis du Funchal — Portugalja.

\V konkursie tvm tvlko dwa ko
pie „Caida“ i „Arachon“ przeszły 
parcours bez punktów karnych.

Prix des Grandes Hotel de Nice. 
W tym samym dn u. no krótkiej 

Przerwie, odbyt sie trzeci kon-

purs: „Prix dos Grands Hôtels de 

| Przeznaczony hr* ^ja
i koni wystçpi’W^11 P° 
pierwszy. sanUi |ecz

lrasa Pd^ód zmodyfikowanych 
Zamiast dość po- 

|i ukituio - — dotiiblbar, za-
w?^"e2oxeru - stac.iona.ta. Wa- 
inl‘V: iaï w konkursie szybkości, 

biedy popełniane na przesz
kodach przelicza sic na czas. Za 

j każde skręcenie lub wpadnięcie do 
i wody dolicza sie 15 sek.

Koni startuje 22. Z naszych „Re
szka“ i ..Roksana“ pod tpor. Ruciń- 
skini oraz „Poluś“ i „Nero“ pod 
por. Dąbskim-Nerlichem.

Rezultaty: 1) wał. ..Ronco“ pod 
kpt. Bocchimi — Itałja, 2) wał. 
„Champagne“ pod por. Carallie— 
Francja. 3) „Destrrer“ pod por. 
De Luiz — His®panja. KI. „Resz
ka“ pod por. Rucińskim otrzymała 
wstęgę.

W tym konkursie żaden z koni 
startujących nie przebył parcoursu 
bez punktów karnych.

W drugim dniu została rozegra-

s bezl

Timmer zwycięża!
Kronika zagraniczna w paru wierszach

O znakomitej, bardzo groźnej dla nas 
formie Titnimera świadczą wyniki me
czu Holandia — Francja północna w 
Amsterdamie zakończonego zwycię
stwem Holandii w stosanku 17:8.

Timmer pokonał więc np. Andre
Merlina. który nie jest copra wda w 
zeszłorocznej formie, ale należy do 
ekstraklasy francuskiej oraiz Fereta, 
który był w roku ubiegłym klasyfi
kowany ex aequo z Merlinetn i Brug- 
iionem.

Wyniki szczegółowe: Timmer — 
Merita 7:5, 6:3, 6:3. 'limmer — Fe- 
ret 6:1, 6:1, 6:8 7:5: Merlin —
Loembruggen 8:10, 5:7, 7:5. 6:2. 6:2; 
Feret — Loembruggen 6:1, 6:4. 6:2. 
Pczatem Mette i Brouvart pobili Kart- 
sena: Diemer Keol wygrał z Mettem. 
ale przegrał z Breuvarte.m. Huglian 
wygrał z Ełoyeim i Wattelem. W doti- 
h'u Merlin — Feret pobili 'linimeia.

, Koopmana 3:6. 0:6, 6:2, 6:4, 8:6, a
I D emer Kool. Huglian — Breauwarta, 

Eley 7:5. 6:4. 8:6. Jak więc widzimy 
forma Holendrów nie pozostawia wie
le do życzenia.

Turniej eliminacyjny tenis stów wę
gierskich orzed puha-rem Davisa przy
niósł łatwe zwycięstwo Gabrov:tzow: 
nad Drjetemskym w stosunku 6:2, 
6:0, 6:1 To też skład Węgrów w sin
glach brzmieć będzie: Kehrling. Ga- 
brovitz a w doubla Kehrling. Zichy.

Maraton w Bostonie przy udziela
222 zawodników wygrał Leslie Paw- 
son w h. dobrym czasie 2:31:16. 
czasie 2:31:16.

400 mtr. w 45 sek. chce przebiec 
Eastman w roku bieżącym. Nie roku
je to długowieczności dotychczasowe
mu rekordowi Carra — 46.2.

Australijska drużyna Davis cnpowa

te Carlo szpadę wygrała Francja 
(Prat. Rolland. Wannser. Rousset) 
przed Belgia (Barbier. Janilet Bru, 
Deben-r) i Wiochami (Brusati, Mojea, 
RastelM. Battaglia). Wyniki Francoa-— 
Belgia 9:6, Francja — Wtochy 9:7, 
Belgia — Wiochy 11:5. .

Skocznie narciarskie będą musialy 
być w przyszłości zatwierdzane przez 
F. I. S. na zasadzie ich planów, w 
przeciwnym raz e nic beda mo-gly się 
odbywać na ni-ch zawody międzyna
rodowe.

na nagroda „Coupe Laetitia .
Jęst to puhar pnzeefrodni. który 

zdobywa na własność jeździec, 
wygrywający dwa razy z rzędu, 
lub trzy razy - “

Z jeźdźców biorącycli udział w 
tegorocznych zawodach nicejskich 
imjr. Królikiewicz i por. Gudin de 
Yallierin (Francja) mają wygrany 
ten wiliar do jednym razie.

Parcours składał sic z 14-4u 
przeszkód, z których jedna potrój
na. Wysokość przeszkód do 1.40 
ni., szerokość do 4.50 m. Szyb
kość 440 m. na minutę.

Każdy jeździec musi startować 
na 2-cli koniach. O zwycięstwie 
decyduje sunna punktów karnych 
obu koni. Jeźdźców startuje 36. Z 
pośród Polaków nie startuje por. 
Dąbski-Nerlich z powodu okulenia 
„Polusia“.

W pierwszym nawrocie prze
chodzą azystó: Whisky. Caida, No, 
tas i Judax. Z koni polskich b.; 
łąilny parcours robi „Alłi“. wipada I 
jednak do wody i otrzymuje 4 
punkty karne. Jest to dla „Allego 
i tak duży wyczyn, gdyż po wy
ładowaną z wagonu nadciągnął 
sobie mięsień łopatki i do dnia roz 
poczęcia zawodów nie był treno-

własność jeździec,

z przerwami.

wany.
Po zakończeniu pierwszego na

wrotu nastąpił« przerwą, podczas 
której, przy dźwiękach hymnów 
biorącycli udział w zawodach na
rodów. odbyła sic. w konnym szy 
ku, prezentacja wszystkich zespo
łów.

Po odbytej prezentaoii zaczął się 
drugi nawrót. Po przebyciu par
cours^ przez rtin. Szoslanda na 
„Readgledtie“ wychodzi flaga 
polska na maszt, lecz wkrótce jest 
zamieniona przez hiszpańską.

„Nida“ idąc pod rbni. Kuleszą 
robi b. ładny parcours otrzymując

4 punkty karne. Na maszcie znów 
łopocze flaga polska, lecz zostaje 
zamieniona przez flagę szwajcar
ską, która z kolei ustępuję miejsca 
hiszpańskiej, utrzymującej się na 
maszcie do końca zawodów.

Rezultaty: 1) Caida i Rev'stadn, 
kpt. Lopez Turrion (Hiszipanja, _') 
Notas i Wexford, iwr. DegallicT 
(Szwajcaria). 3) Doneuse i Nda. 
rtm. Kulesza (Polska), 9) Alli t 
Readigledt, rtm. S :osland (Polska). 
Hobs: mór. Królikiewicz. Milord i 
Regent (Pollska), por. Rucińiśki» 
Reszka i Roksana (Polska).

1

Depesze ze świata
BERLIN. 23.4 — Tel wl. — Roz

grywki treningowe oboizai tenisistów 
zostały zakończone i skład drużyny na 
mecz z Egiptem .ustalony. Do W.esba- 
deinni jada: Cranm, Nwnney, Jaenecke 
i Kuililimaci. Próbowano główn e double: 
Graimm. Nou-nney i Granom, Jaenecke.

BERLIN. 23.4. — Tel. wl. — Sprawa 
Prenna została ostatecznie przesadzo
na. Na posiedzeniu zenzadu związku 
wszyscy cztcmkowie tfeairyjskiego po- 
etoedtzenia ipodiah sie do dym-sji. pu
czem postanów ono wyłączyć żydów 
ze wszystk ch g er reiprezentacvijuvch, 
oraz .polecili ■ziwiazkcm otoregowym U; 
czytnić to samo.

LONDYN. 23.4. — Tel. wit. — Arse
nal zdabyl ci-ita-tecznie tn’«'trzostiwo p I 
karsk-e Argjjii. bijać Chelsea 3:1. As-

I

Gładko ogolony
jak nigdy przedtem

Krem do golenia Palmolive — wyrabiany przy poJ 
mocy olejków owoców oliwnych i palm, zapew
nia Panu łatwe i prz,jemne golenie. Łagodna 
piana nie d~puszcza podrażnienia naskórka.

Prosimy kupić jedną tubę zaraz. Jeśli po uży
ciu połowy zawartości tuby nie będzie Pan za-J 
dowolony — prosimy opróżnioną do połowy 
tubę odesłać do Colgate-Palmolive Sp. z o. o.,' 

ul. Rymarska 6 w Warszawie a otrzyma Pan 
natychmiast zwrot pieniędzy. Jesteśmy 
jednakprzekonani, że i Pan stanie się zwo
lennikiem tego kremu o 5 niezrównanych 
zaletach:
1)
2)

игу pokonały Estonie w stosunku 15:9.
BERLIN. 23.4. — Tel. wl.N e tney 

Południowe .zdobyły po ra.z ósmy .pu- 
liar Rzeszy, bijać w finale Niemcy Po
łudniowo - Wschodnie w stosunku 6:1 
Najlepszymi graczami u pokonanych 
hyili bracia Małikowie. Zwycięzcy gó 
rawaJi techn ka. taktyka i zgranein.

Inne mecze: EiiHraciit (Franiikfwt) — 
Y.f.B. Śhltitgairt 2:0. Mecze o wejście 
dó fińailiu mistrzostw Rzeszy S.V. Fiirth 
— I F.C Niinnbireg 4:2.

BERLIN, 23.4. — Tel. wl. — Bieg na 
przełaj o m strzostwo Niemiec wygrał 
po raz czwarty żyd Keton (że mu też 
leszcze w Niemczech wolno biegać!), 
w czasie 33:15.1. przed Soboenfelderem 
33-45,2. 3) Delhant. Syrtig biegu ne 
skończył. W klasyfikacji drużynowej

PARYŻ. 214. —Tel. wt. — Wyścig

PALMOLIV 
shave 
cream

Plenięc się, rośnie 250-krofnle.
W ciągu jednej minuty czyni najtwardszy zarosi 
gotowym do golenia.
Nałożony na twarz nie zasycha przez 10 minut. 
Zwarta piana nadaj« włosom zarostu właściwa, 
położenie potrzebne do golenia.
Wyrabiane z olejków owoców oliwnych l pa In*, 
działa zbawiennie na naskórek twarzy.

3)

4)tein Villa bow’em straciła Jedein putrki v. vgra1’» Połcia berlińska. ..... 
w src'i'w'i ii z Leeds Un ted 0:0. PARYŻ. 23.4. — l ei. wt. — W'.scg

MONTREAL. 23.4. - Teil. wt. — Sze szteyerów wygrał Lacque iav oreed 
śc o;!u ówkę wygrała para Lcitoarreur, Kiewerem. Gwgełtinn. Mce.erein. Gras 
Debaets przed parą kaiiiadyjska Peden, 
Güd'cm i Ncmcanni Puetzield. Stwebec- 
k e ___ _

PARYŻ. 23.4. — Tel. Uli. - Wyścx 
SKOSOwy Pa.ryż — Bruksela wygrał 
tfeisixKl'Z cwanie Francuz Bartbeileuiy 
(381 km w 1) godz.): 2) Ghv-sels 
(Bei'g). 3) Esser (Neir»cy). 4) Referv. 
5) Verwaedtts.

PARYŻ. 23.4. — Tel. Wl. — Na dwu 
dniowych’obradach Zanzadni FIFA za- 
slanaiwiaiio się nad zmacani onzep- 
sów uropcnrcwanein przez Jntenaat o- 
twil Board. W jiprwwe insitrzostw swia 
ta oJ'bylv sie narady 'Poufiie. Z za kiii s 
doszły w ■■adcmośc’. że clinfcciciic od
będą sc w państwach zanteircsowa- 
nvch. a tvlko 16 fiual stów zjedwde do 
WTn.-ti.

BUDAPESZT. 23.4. — Tel. w I. — W 
nierwszyrn dif''i trA'nnccz'i zaipaśuicze- 
ge Węgry — Estonia — F ulaciidja. We

w spoto'.i u z Leeds Un ted 0:0.
Średnio tubo5

u. 1.25
5)

<neni i Lnanteim.
BELGRAD. 23.4. - Tel. wl. - B.S.K. 

- Sparta (Praga) 2:1. M strzostwa: 
C-c n.orU a — Slava (Osiek) 4:0, B.A. 
S.K. — Slava (Sarajevo) 6:2. Gradjan 
ski — Ha.'duik 2:0.

BUDAPESZT. 23.4. — Tel. wit. — W 
meczu tenisowym Włochy — Węgry 
c e'eawa była gra podwójna: Pa/nferi. 
Sort""«)—Ketorlng. Z’chv 6:2. 6:4. 6:4.

PRAGA, 23.4. — Tel. wt. — V.jktr ria 
Żiżkov — S.K. PMze.ił 1:0, Slavia — Kia 
<’mo 4:0. Liben — Teoltzer EC 3:2. V k 
'toi-'a (P I z no) — Bohem'sms 3:3.

PRAGA. 23.4. — Tel. wl. — Wyn k: 
■meczów t.rcni.tigowvJi przed Davs Cu 
oenn: Si'ba — Vod dka 6:1. 7:5. 6:3. 
rJejltt — Ma-'ccek 3:6. 1:6. 6:1. 6:2. 7:5.

WIEDEŃ. 23.4. — Tct. wl. — B:eg 
napnzeła-J o mW-zostwn Atrsótfi wygrał 
I.cifcgeb 22-20 (7.5 kim) przed Bloe- 
dvm.

,Prlx du Comite des' W składzie Mc Gratli. Crawford. Tumn-
■ i bull i Quist przybywa do Anglji 26-go 

i kwłcubd t weźmie udizjał w imst-rao- 
stwach Angl:i na kortach krytych w 
Bourneumouth. poczem uda sia na | 
mecz z Norwegia do Oslo.

Francja wystąpiła z protestem prze
ciwko uchwale niemieckiego związku 
p tkarfkiego, wykluczającej Żydów z 
klubów. Na znak protestu Racing Club 
z Paryża odwołał swój mecz z I. F. 
C. Niintberg.

Tylko 705 a nie 750 skoczył młody 
skoczek francuski Robert Paul w o- 
staWiei niedzieli.

Skład drużyny angielskiej na mecze 
z Wiochami i Szwajcaria (13 i 20 ma- 

rrwtal już ustalony i brzmi: Hibbs. 
/■ UM Hapgood. Strange. Hart. Com (,(>oda.',. ‘'r(] Richardson. Hunt. Fur-
P:niK’ r\si n Obrona i pomoc w’ kazu- 
"e'\ na? te same nazwiska co prze- 
c a “trit Znaczne zmiany są tiato- 

eiw Aust”;9kll gdzie wyeliminowano p^;nie sSa «eneraoic z Jackiem , 

na czele. ,n„mierc7V « Monte Carlo 
Turnlel «lontowej przyrósł

kM’kUwro" wiochom (Di Rossa. Boc- 
7Avycię-."0 p; t(>n) przed Francją 
chuo. py,rcaL’e Lion i Bougnol) oraz 
(E. i A. Gardere. L wtn€hV pokonały Behżia i «,c * £ francie 9:3- 

wXz?|:v bez w
W turnieju szerim

ЛШЗ PALMOLIVE

e n i s
najtańsze źródło zawsze świeżych 

strun tenisowych 
JęPH 1RR Nalewki 12dl IWIin TC1.: H 49-28 i 11-10-51

Rowery „Ormonde
balony, turystyczne, damskie i dziecinne 

poleca skład fabryczny

K. LIPIŃSKI Jasna 5
Raty od 5 zł. tygodniowo

Nowe modele

9

Akcja rozpowszechnienia Państwo
wej Odznaki Sportowej w 1932 r. o- 
siągnęla wyniki dziesięciokrotnie więk 
sze niż w 1931. Na stan wpłynęło 
przen knięcie idei P.O.S. do głębszych 
warstw społecznych, oraz wykorzy
stanie doświadczenia organizacyjnego 
z poprzedniego roku, 
wszystkie możliwości 
rzystane.

Doświadczenia roku 
następujące ważniejsze

1) Komitety w. f. i p. 
skrupulatnie przemyśleć t 
rządzenia prób w roku 1933, w prze-

Niemniej, nie 
zostały wy<ko-

1932 nasuwają 
wnioski :

. w. muszą 
technikę u-

wid.rwaniu masowych zgłoszeń kandy 
daitów. oraz usprawnić procedurę wy 
dawania świadectw.

2. Przewodniczący komisyj prób 
winni inniiożliiwić stawanie do prób nie 
tylko członkom własnej organizacji, 
lecz i innym, także niestowarzyszo- 
nym.

3. Organizacje kobiece winny roz
winąć szerszą aikaje propagandową.

4. Większą uwagę na P.O.S. winnyMon-

(Przedruh bez zezwolenia aufora wzbroń o y)

».jeksza <’>
Żydzi w ringu

JACKIE FIELDS.
uristrz świata kat. półśredniej w 

tatach 1929 — 30 i 1932 — 33.
, 'Wrócimy teraz do wspotnnia 
nego № Poprzednio Benity

Bass‘a. Następca „Kid" Kapki 
na jest emigrantem i nr- się '' 
Rosji w r. 1904. Debiutuje 
ringu, mając lat 19-cie i w. cią
gu czterech sezonów wybija się 
na czoło swojej kategorii. Fo 
ustąpieniu Kapłana w r. 192/ ■ 
Bass wywalcza tytuł światowy 
wagi piórkowej, bijąc na punk
ty w 10 r. Red Chapmana. Jest 
mistrzem krótko, bo zaledwie 
sześć miesięcy. Detronizujc RO 
w lutym 1928 r. doskonały 
Włoch Tony Canzoncri. obecny 
mistrz świata wagi lekkiej.

W r. 1929 Bass staje w ringu 
razy. Przegrywa dwukrot

nie przez fouil z Harry Leonar- 
eTn uraz z Johmiy Datto. Jed- 
ik 20 grudnia wykazuje świet 

•” ■ i zdobywa tytuł tnt-
kateRorji juniorów wagi 
j, zwyciężając k.-o. w - r.

W ‘nowef Krupie, jest Benny 
n.iss mistrzem światówvm ca- 
i icsięcy. Ziawia sie wów 
,e k te- juniorów wagi
Stef Jańczyk,

Ł oraz z Joliiuiy Datto..Jed- 

па
ПФ faTmç i

i ttrza
■ lekikićj,
;Tod Morgana.; _. -- - лг

Kid Chocolate, który dotąd wal 
czył w wadze piórkowej. Jego 
rekord amatorski jest niepo
równany: KH) meczów— wszy
stkie wygrane! Frzcz k-o. 86, 
na punkty 14:

Kid sięRa po championat. lo-go 
|i1Ka 1931 r„ w Phiiadelphi, 
Benny Bass broni tytułu przed 
czekoladowym“ chłopcem i po 

riz pierwszy w życiu, na 123 
odbyte spotkania, pada k-o. w 
7 rundzie.

W roku 1932 walczy Bass 11 
razv i przegrywa tylko z We
sley Ramey'em i Potokiem atne- 
rykaiisikini Frankiem Bojarskim. 
W roku bieżącym bije na punk
ty Phil Zwick'a i nokautuje w 2 
r. Sid Lanme'go.

O pięściarzach kategorji mu- 
szej mamy uajstkromnicisze 
wiadomości. Maleńcy bokserzy 
nic porywali nigdy tłumu, łak
nącego silnej emocji i morder
czych uderzeń. Najznakomit
szymi i najsłynniejszym jest 
pierwszy król tej grupy Ang ik 
Jimmy Wilde, przezwany „The 
Migktv Atom“, który na 1-» 
walk 63 wygrał przez k-o„ u 
przegrał wszystkiego 4 razy • 
I tu także znajdujemy dwuci) 
mistrzów Żydów.

Podając w tym szkicu nazwi
ska w porządku chronologicz
nym, za-jmę sic tymczasem 
pierwszym z nich Izzv Scliwar- 
tzeni, który zdobywa tytuł ka
tegorii muszej w tym samym 
roku co i Bass. t. zn. 1927-ym.
. Corporal Izzy Schwartz jest 
Żydem ameryikańslkim ur. 23 
października 1902 r. Gdy Fidel 
La Barba zrzeka sic dobrowol
nie tytułu, poświęcając się stu
diom unii wersy tecikim. nowojor
ska komisja wyznacza 16 listo
pada 1927 r. spotkanie Schwartz 
— Newsboy Brown. Izzy 
Schwartz zostaje mistrzem zwy 
ciężając na punkty .po 10 r. Wy 
cofuje sic w r. 1929. po prze
granej z Evgcnc Huatem, a no
wojorska 
championa 
zwycięzcę

komisja uznaje za 
Midgct Wolgasta, 

w meczu z Kubań- 
czykiem Black Billem w roku 
1930.

Corporal Izzy Schwartz sto
czył ogółem 104 walki. Wygrał 
przez k-o. 7, na punkty 50., 
przegrał 27. zremisował 12 i tio 
decision startował 18 razy.

W chwili wycofania 
Sćhwartza, w

prawdziwe nazwisko brzmi Ja- 
kób Finkelstein. Urodzony 9 lu
tego 1907 r. w Chicago, Fields 
•wailczy jako zawodowiec od r. 
1925. Przedtem jest jednym z 
najlepszych amatorów Amery
ki i zostaje chamipionem olim
pijskim. W kuinszcic pięściar
skim kształci go popmlarny me
nager i sędzia ringowy George 
Blake, a następnie przechodzi 
Jackie do stajni Gig Roney'a. 
Początki pracy zawodowej nic 
wróżą mu zgoła 
sukcesów. Zaraz 
dziewiętnastoletni ...___
lżejszy o jedną kategorię Jim- 
my Mc. Larnin nokautuje go w 
2 rundzie. Później zwycięża 
Fields wiclę razy, lecz nie ma 
na rozkładzie renomowanych 
przeciwników.

Dopiero rok 1929 wysuwa go 
na naczelne miciscc w katego
rii półśredniej. Bije na punkty 
Jacka Mc. Carthy, Baby Joe

późni'cjszvcli
w r. 1925, 
wówczas i

się 
kategorii pół- 

śrcdnici jest już mistrzem no
wy Żvd. Jackie Fields, którego

tu P.O.S.!
zwrócić zwązki i kluby sportowe.

5. Należy przy przeprowadzaniu 
prób unikać powtórzenia się niedociąg 
nieć formalnych, jakie dotychczas 
dość często miewały miejsce.

6. Termin i miejsce przeprowadza
nia prób o P.O.S. whmy być zawsze 
podawane do wiadomości publicznej 
zawczasu.

7. Komitety w. f. I p. w. nie po
winny ograniczać się do załatwiam» 
formalności, związanych z przyzna
waniem P.O.S.. lecz rozwinąć saimo- 
dzielnirc szeroka akcję propagandowa.

SiatKi tennisowe 
tootbalow es. do siaitkó-wki, hamaki o- 
grodowe, siecie rybackie oraz wszelkie 
wyroby 'Powroźnlcze dla celów spog» 

towych poleca 
Towarzystwo Powroźnlcze 

w Radymnie (woiew. lwowskie) 
Towar p enwTwonzedneJ Jakości, cetiyt 

konkuremcy.jinc.
Na żadamie wysyłamy cewniki.

średniej przechodzi bowiem w 
tym czasie dziwne koleje. W 
maju 1930 r. Fields przegrywa 
z Young Jack Thompsonem, a 
ten z kolei ulega w cztery mie
siące później Tornniy Freema- 
nowi. W kwietniu 1931 Thomp
son nokautuje w 12zr. Fre-cma- 
na. a we wrześniu traci znów 
mistrzostwo do Lou Brouillar- 
da.

W roku ubiegłym .lackie 
Ficłdis zwycięża Broni Harda 28 
stycznia w Chicago i po raz dni 
gi w swej karierze zasiada na 
tronie. Przy przeciętnych zu
pełnie warunkach fizycznych 
jest on dobrym taktykiem i 
tcchnikieni. mając dobrą szko
lę i opiekę Georgc Blakc‘a, a 
ostatnio Kearnsa. Odznacza się 
również Fields duża wytrzyma
łością i w liczbie ponad 100 me 
czów jakie stoczył, odniósł jed
ną. wspomnianą już 
przez k-o. z rąk Ginrny 
nina.

W lutym bież, roku 
, nie rozstaje się jednak 
j leni. Odbiera mu go w

porażkę 
Mc. LarJacka Mc. Carthv, 

üanisa. Young Jack Thompsona 
i Clydc Chastaina. Nokautuje 
Van Rvana i Former Joc Coo-, 
pera, wreszcie swtyka się wi
Detroit z Joc Duundcem w wa'1-l punkty świetny i groźny chal- 
ce o tytuł. Zwycięża w 2 rundzie lerrgcr wszystkich mistrzów tej 
przez foui i jest mistrzem świa
ta przez 10 miesięcy.

Tytuł światowy kàtc'g. pół-

powtór- 
Z tyttt- 

10 r. na

kategorji w okresie 1930 — 32, 
Kaliforuijczyik Yowig Corbett 

III. D. c. n.
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Start 36-ciu bokserów
w pierwszym dniu zawodów o mistrzostwo Polski

O MISTRZOSTWO ANGLJI WAGI ŚREDNIEJ.
Mack Avoy (na prawo) demonstruje cios, którym pokonał Harvey‘a 

i zdobył zaszczytny tytuł.

CHROSTEK (KR.) 
po meczu wygranym

- KAJNAR (POZ.). 
przez krakowianina.

Warszawa, dnia 21 kwietnia.
Pierwszy dzień miiistinzostw bokser

skich Polski był nużący. Nie może być 
zresztą inaczej, gdy z pośród 68 bok
serów z całej Polski trzeba w ciągu 
trzech dni wyeliminować elitę. Taka 
„epopeja“ musi być mecząca dla wi
dzów, nie mówiąc już o zawodnikach, 
których czeka trzy do czterech wallk 
w ciągu trzech dni.
Publiczność jest przytem nietoleran- 

cyjma. Żąda zawsze stuprocentowej 
walki, zapciminaijąc, że bokser musi 
rozkładać swe siły rozsądnie jeśli chce 
z dobyć tytiirt. że powinien walczyć tyl
ko tak, żeby zapewnić sobie niewie!!- 
I a przewagę punktów, nie tracić ani 
jednego atomu siły więcej. To też nie- 
rnpuóanna była np. walka Poluisa, któ
ry hołdował tej właśnie metodzie a w 
pewnym stopniu i Kazimierskiego.

Osiemnaście walk pierwszego dnia 
nie przyniosło większych niespodzia
nek ani większych błędów w sędzio
waniu. Zaskoczyło przedewsizysttkiem 
zwycięstwo Nawy nad Rogalskim. Ze
szłoroczny mistrz Polski wagi muszej 
wykazał tu swe watory doskonalej 
szkoły i fajtera walczył jednak tro
chę bez głowy. Mając mecz wyraźnie 
w dwu rundach, w trzeciej nie dbał 
o zasłonę i pozwolił pięknie finiszują
cemu. świetnie zapowiadającemu się 
Ślązakowi trochę się oszołomić, a na
wet posłać na deski. Zdaniem na
sz em jednak mimo to zwyoięstwo na
leżało się raczej Rogalskiemu niż Na
we

Mytoa ta decyzja nie wpłynie jed
nak na los mistrza: ani Rogalski ani 
Nawa nie mieliby wiele do powiedze
nia wobec Kazimierskiego i Polusa.

Nieoczekiwanie zakończyła sie rów
nież walka Krenz — Tomaszewski. Po 
pierwszej rundzie, w której Krenc 
miał lekką przewagę gdyż więcej tra
fiał, Tomaszewski w drugiem starciu 
posiał łodzianina na deski ciosem nie
zbyt czystym, trochę za bardtzo w tył 
głowy. Tomaszewski dostał ostrzeże
nie, na.i niesłuszni ej. gdyż do oiosu te
go zresztą prawidłowego siprowoko- 
wal go Krenc. Ale za dalszy beg wy 
padików winić należy raczej Toma
szewskiego niż arbidra. Reprezentant 
Warszawy widząc bowiem „przeczu
lenie" sędziego Soboty winien był po
wstrzymać sie w swym zapale, tym
czasem uderzył on jeszcze dwa czy 
rzy razy w tył głowy i został zdy
skwalifikowany. choć w tym momen
cie z powodu osłabienia Krańca wal
kę miał już wygraną.

Niespodzianką było również zwy
cięstwo Rotholca nad Pawiakiem. Fa
woryt na mistrza Polski dążył do łat
wego ■wypumikltowania warszawianina 
do czego predestynowała go duża 
ruchliwość, nuityna i lepsza technika 
ciosu. W dwu rundach zapowiadało 
sie na to, (przyczem pierwsza była ka 
rygodime leniwa i ostrożna)., w trze
ciej jeden celny cios Rotholca prze
chylił szanse na jego stronę, co wy
korzystał on nadto trafiając teraz czy
sto. celnie i silnie.

Ze „szlagierów“ pierwszego dnia wy 
mienić jeszcze musimy, idąc w po-

I

rządku chronologicznym, mecz Ma
tuszczyk — Rudzki. Mlstirz Polski, o 
którym długo nic nie było słychać, .za
skoczył wszystkich swa wysoką for
ma i wieilką poprawa techniki.

Pozostając „maszyną do bicia“ uroz 
maicił swój repertuar ucząc się arka
nów ataku z defenzywy. Matuszczyk 
był znacznie lepszy technicznie, nie 
mógł sobie jednak dać rady z zamlknię 
tą garda Rudzkiego, zbyt mało opero
wał zatrzymującemi prącego do ataku 
Rudzkiego prosttemi. Uderzała nadito 
zła kondycja fizyczna Matuszczyka, 
który wygląda na niedokarmionego 
aibo wycieńczonego robieniem wagi. 
To też mimo niewielkiej przewagi w 
dwu rundach. Matuszczyk w trzeoieij 
osłabł na silach, a gdy nadito poszedł 
na deski po niskim ciosie Rudzkiego 
los jego był przesądzony, choć Matu
szczyk do ostatniej chwili nie zrezy
gnował z anemicznego odgryzania się.

Smutny widok dało spotkanie Arski 
— Oainncarek. B. mistrz Polski był 
wyraźnie przestraszony tą walką. Ani

raizu bodaj nie wyszedł ze swej defen-1 Ale naogól poziom był dobry, kondy- 
• żywy: niskiej gardy, zasłaniające le-' cjia fizyczna nienaganna i prymitywów 
wą stronę twarzy bark em. lęk przed ■ nie było widać. Najbardziej raził bra- 

, .! , ... ]<jaSy Krakowi choć należy schy
lić czoła przed odwagą, determinacją 
niemal, z jaką rzucał sie na Chmieilew 
skiego Żłobiński. Dwu liubliniąików 
Akerman i Wójcicki, wykazało dużo 
twardości (zwiaszoza Akerman), 
gardę i wolną prace nóg, naogól 
nak warunki raczej dobre.

Bialostoczainie Maj i Rozenbtam 
li nierównychip rzeciwników. 
swą przewaga wzrostu nie dopuścił 
do głosu maleńkiego Bagińskiego, któ
ry tylko raz pokazał jak silny jest je
go prawy cios. Rozenbtaim dość dltago 
i nawet dość skutecznuie opierał się 
destrukcyjnej technice Seweryniaka.
Wilno wypadło też dość Wado. Zwy 

ciężył tylko Bagiński po nieprzekony
wującej walce, raczei renoma swego 
tytułu „króla nokautu“ (naogól reno
ma poprzedzająca wielu pięściarzy 
mijała1 dominujący wrplyw na prowin
cje. Bokserzy z mało zaawansowa
nych ośrodków przegrywali najczę
ściej zanim weszli na ring, jeśli prze
ciwnik ich niósł głośne nazwisko).

prawą Oamncaiłka) a chowającej wdól, 
za pięści, prawa stronę konpusu. Wy
miany ciosów było niewiele, Garnca- 
nek był cały czas panem sytuacji, 
choć z trudem dochodził do swego 
przeciwnika iewemi prostemi i ani ra
zu nie wypracował l.uiki di a swej pra
wej. mimo że parę razy musnął nią 
Arskiego. Areki miał może dwa czy 
trzy momenty ataku zupełnie zresztą 
niegroźnego.

Smutna walka. Wielka kariera Ar- 
skiiego wymagała od niego, aby w 
tym „łabędzim śpiewie“ zachował się 
z większą godnością i odlwagą.

Antczak pewnie wypunktował Przy
bylskiego. choć w trzeciej rundzie był 
zmęczony. Warszawianin górował cel 
nościa ciosów i gubieniem swych se- 
nji. Przybylski o świetnych warun
kach. jest jednak jeszcze trochę za su 
rowy.

Trzeba jeszcze pomówić o wyelimi
nowanych. Była to prodiukcfa bokser
ska, często prymitywna, o nader jed
nostajnym stylu, zależnym od szkoły.

1

złą 
jed-

mie 
Maj

SEWERYNIAK (WAR.) I TRENER KWIATKOWSKI 
rozmawiają, oczekując na ogłoszenie wyniku meczu z Wrzo^ 

sem (Pom.).
Znamierowski znacznie lepszy od sła
bego Straiusa w pierwszej i trzeciej 
rundzie, dal się zaskoczyć lwowiani
nowi w drugiej i omal że nie uległ 
nokautem.

Miatiiukow został zdaniem nasizem 
zlekka pokrzywdzony w walce z 
□burskim. Ślązak miał coprawda cały 
czas inicjatywę ataku, ale operował 
w natarciu bardzo jednostajmemi śród 
kami, poizbawionemi orzytem precyzji 
i wykończenia. Matiukow natomiast 
choć stalle w defenzyw-ie, potrafił zbie 
rać wiele punktów i skutecznie się 
odgryzać. Przy koniecznej dta boksu 
polskiego tendencji premiowania wła
śnie techniki, zwycięstwo winno było 
przypaść raczej wilnianinowi.

Kraków był slaby, Sworzeniewsiki 
by, partnerem najsłabszej, jedynej, 
niegodnej poziomu mistrzostw walki 
dnia z Brzęczkiem, który górował tyl
ko tern, że wogóle wiedział co to jest 
cios. Żłobiński z Chmielewskim. któ-

Hartlik mistrzem w biegu naprzelaj
Strzałkowski Robiński, Puchalski, Janowski, Fiałka, Sawaryn, na dalszych miejscach

POZNAŃ, 23.4. — TeL wł. — 
Pierwsza konkurencja w tegoroaz 
nycih lekkoatłetyczmych mistrzo
stwach Polski, męski bieg napnze- 
łaj odbyła s'ę w Poznaniu; nie 
wzbudziła ona wśród publiczno
ści więlkiszego zainteresowania. 
Przy ■ słoneczniej, lecz chłodnej i 
wietrznej pogodzie, stanęło na star 
cie z 36 zgłoszonych 26 zawodni
ków z całej Polski z 13-tu k'iubó>w

i 7-miu ośrodków (bez Kuso- 
cińskiego). Ukończyło bieg 25.

Start odbył sic na stadionie iidcj 
skim. skąd no diwukroibnem prze
biegnięciu bieżni przez bramę ma 
ratońska zawodnicy udali się na- 
przełiaj w stronę Dębiny, by wró
cić przez te sama bramę.

Tuż po starce wysunął się na 
czoło zeszłoroczny mistrz Hartlik, 
(Stadlion Króli. Huta) za nim lwo
wianie: Sawaryn i Gancarz. Po 
przebiegnięciu 300 mitr, na czoło 
wysunął się Robiński (Wanta), 
przed Hartlikiem i Janowskim 
(Warta). Zę stadijonu zawodnicy 
wybiegli pod przewodnictwem 
Strzałkowskiego (Jagiellouja Bia
łystok), tuż za nim Hartlik oraz 
Janowski.

Na półmetku kolejność była na
stępująca: Hartlik. Strzałkowski, 
Fiałka (Cracovia), Adamczyk (O- 
rzeł Warszawa). Janowski, Pu-

clialski (Logja Warszawa), Sawa-1 Górlka (SMP. Poznań). 14) Jur- 
ryin (Pogoń Lwów). Robińsiki i Ja-1 kowski (AZS. Warszawa). 15) Ja-
kUhowiski (Sokół).

Na stadjon wbiegł jako -pierwszy 
Hartllrk w doskonałej formie, za 
n:im około 50 mbr. Strzałkowski, 
zaś o kiilka metrów za Strzałkow
skim Robiński, który w rozpaczli 
wej walce dochodził Strzałkow
skiego. Ten podejmuje watkę, fini
szuje i zbliża się do Hartkfca; na 
ostatniem okrążeniu Hartlik odwra 
cajiąic się widzi dochodzącego 
Strzałkowskiego, przyśpiesza kro
ku i zupełnie niezmeczony przery 
wa taśmę jako pierwszy w czasie 
■30:13,2, 2) Strzałkowski 30:14, 3) 
Robiński, 4) Puchalski. 5) Janow
ski, 6) Fialka. 7) Sawaryn. 8) Dup 
■licki (AZS. Warszawa). 9) Adam
czyk (Orzeł Warszawa). 10) Jan
kowski (Orzeł Warszawa). 11) Ru 
siewski. (Orzeł Warszawa), 12) 
Płotkowsiki (SMP. Poznań), 13)

Orzeźwiał

Roma

Augustus

PIŁAT (POZN.) 
po zwycięstwie 

nad Wocką.

SEIDEL (WAR.) — MAJCHRZY- 
CKI (POZ.).

t owocowe

A

kiubow&ki (Sokół Poanań). 16) Ro
galski (SMP. Poznań).

Na dalszych miejscach1 Nowa
kowski (Warta), Derwiszyński 
(AZS. Warsz.), Łukaszewicz (So
kół Poznań). Garncarz (Sokół 
Lwów), Grzesiak (Stadjon Król. 
Huta). Molski (Sokół Poznań), 
Leonhardt (Sokół Poznań), Kiim- 
cizak (AZS. Poznań), Edwardczyk 
(Sokół Leszno). Nie ukończył bie 
gu jedyny Grygołowicz z Warty. 
Organizacja wzorowa.

ry go nie oszczędzał i wprost zasypy
wał swemi ciosami zadawanemi z każ 
dej sytuacji, byt bohaterski i to tylko 
przez dwie rundy.

Nie wiele pokazał Lwów. Hołowacz 
ni€ umiar u trzy <mać na dyisdams małeń- 
kiego WirSkiego, który oo chwila 
„wchodził“ w swego przeciwnika i 
niszczy! go silnemi ciosami z póldy- 
stansu. Gdy w trzeciej rundzie Hoło
wacz przebudzi! się z letargu było już 
zaipóźno — posłużyło to tylko Wir- 
skiemu do zademonstrowania jesizcze 
jednej skali swych umiejętności. Schi- 
rak uległ renomie swego przecrnwnika 
i jego spokojnemu zbieraniu punktów, 
przyczem Polius zniżał sie raczej do 
poziomu lwowianina, aby się tyłko 
oszczędzać. Strauss jak już pisaliśmy 
prymitywny o silnym ciosie.

Gross zmanierowany miał bardzo 
prędko dosyć bolesnych ciosów wy
sokiego Piłata.

Dobrze zaprezentowało 9ię Pomorze, 
zwłaszcza Kozłowski, który operując 
równie dobrze sienpem z lewej i z 
prawej nie umie tego jeszcze połą
czyć w serję. Przeciwnik Kozłowskie
go, wskutek swej malej wiedzy ułat
wił mu coprawda pracę. Krzemiński 
dal siię we znaki Kazimierskiemu 
głównie swym praworęcznym sty
lem, tak, że bardzo wiele lewych sier
pów doszło do celu. Kazimierski jak 
zwykle przytomny _ w^kpnzysitywał 
ikażdy ł>ta<l «r*r»e»cłrw.rr'flca.
go bogactwem swei technika, aie grze
szył znowu brakiem lewego prostego. 
Silny Wresz młócił pięściami jak ce
pami. Wystarczyło to na Wój'a:ckie- 
go. aile dialeiko z tern nie zajed-zie.

Wyniki szczegółowe: waga mnisza. 
Górecki przechodzi yąlfco yerem. Wir* 
siki (Poznań) bije Holowe,cza (Lwów); 
Rothofc (Warszawa) bije Pawlaka 
(Łódź); Bagiński (Wilno) bije Mara 
(Białystok).

Waga kogucia; Brzęczek (Łódź) bi- 
i® , W?’rze!1:e'wsk'iego (Kraków); Ka- 
ztrmerski (Warszawa) bije Krzemiń- 

(Pomorze): Potas (Poznań) bi
je bchiraka (Lwów); Nawa (Śląsk) 
Dl'e Rogalskiego (Poznań).
.Waga piórkowat Kozłowski (Pomo

ce) bije Akenmana (Ludlw); Rudziki 
(bląsk) bije Matuszczyka, (Śląsk).

Waga lekka: Strausis (Lwów) bije 
Znamierowskiego (Wilno).

Waga pólśrednia: Wresz (Pomorze) 
bidę Wójcickiego (Lublin) przez no
ka wt: Seweryniiak (Warszawa) bije 
Rozembluma (Białystok) pmzez tech
niczny nokaut w 3 rundzie: Gbunski 
(Śląsk) bije Matiukowa (Wilno); Gara 
carek (Łódź) biije Arskiego (Poznań); 
Pisarski wchodzi valkoweirem.

Waga średnia: Chmielewski (Łódź) 
bije Ziębińskiego (Kraków) przez no
kaut w 2 rundzie.

Waga półciężka: Antczak (Warsza
wa) bije Przybylskiego (Poznań).

Waga ciężka: Kreniz (Łódź) 
Tomaszewskiego (Warszawa) 
....................... i w 2 rundzie;

WYCIECZKI PO MORZU SRÓDZIEMNEM Z GENUI
OKRĘTEM Conte Biancamano od 30/4 do 10/5 — Tripolis i Sy- 

rakuz^y-
od 14/7 d0 13j3 — Porty Morza 
Czarnego — Iurcją — Syria — 
Palestyna Riwiera francuska. 
Syria — Palestyną — Egiot — 
od 24/7 do 16/8 - Turcja - 
Riwiera francuska.

W'elka Wycieczka na Wystawę w Ch cajo od 3/7 — Jb/8 

OKRĘTAMI „Rex” > ,»Vulcania”

INFORMACJE SZ' 7EGÓŁO®E :

ITALIA. COSULICH LINE
Warszawa, ul. Świętokrzyską 25. tel. Ć05-10 i 655-07

1 dyskwalifikacje ______
i (Poznań) bije Grossa (Lwów) 
i poddanie sie w 2 rundzie.

bije 
prze? 
Piłat 

prze?

WOŹNI AK1E- 
W1CZ (POM.) 
znokautował 

Kozłowskiego 
(Pom.).

BRZENCZEK (Ł.)—POLUS (POZ)
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